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CZĘŚĆ URZĘDÓW 


| 
Reskryptem z dnia 14 czerwca 1882 r. | 


1. 16626 udzieliło c. k. Ministerstwo handlu 
i król. węg. Ministerstwo rolnictwa, przemy- 
słu i handlu Józefowi Wolfowi, ezeladni- 
kowi stolarskiemu we Lwowie, wyłącznego 
przywileju na poprawny pług drewniany na 
przeciąg jednego roku. Opis przywileju, o 
którego zachowanie w tajemnicy upraszano, 
przechowany jest w e. k. archiwum przywi- 
lejowem. Co się niniejszem podaje do wia- 
domości. 


Reskryptem z dnia 14 lipca 1882 r. 
l. 20609 zezwoliło wys. c. k. Ministerstwo 
handlu na ustanowienie nowego urzędu ce- 
chowniczego w Galicyi z siedzibą w Oko- 
cimie dla sprawdzania i cechowania’ be- 
czek. (o się niniejszem w myśl $. 3 rozpo- 
rządzenia ministeryalnego z dnia 3 kwietnia 
1875 r. dz. p. p. 1. 45 podaje do powszech 
nej wiadomości z oznajmieniem, że urząd 
ten wprowadzonym zostanie w życie z dniem 
1 sierpnia 1882 r. 


Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 20 lipca 1882. 


Według nadesłanego przez c. k. Sla- 
rostwo husiatyńskie sprawozdania o dalszym 
przebiegu księgosuszu w tamtejszym powie- 
(ie, Zaraza ta panuje w Szydłowcach i w 
Siekierzyńcach, gdzie po wybiciu w dniu 28 
czerwca względnie 1 lipca b. r. w dwóch 
zagrodach 30 sztuk bydła rogatego, nie wy- 
darzyły się do dnia 14 lipca b. r. żadne 
wypadki zarazy u bydła pomienionych miej- 
Stcowości, Zarzadzone w myśl ustawy księ- 
guszowej z 1850 r. środki ochronne pozo- 
stają nadal w swej mocy. Co się podaje do 
Powszechnej wiadomości. 


Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 20 lipca 1882. 
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LISTY PARYSKIE 


CXXVII. 
Fundacya p, de Montyon i jego naśladowców., Na- 
groda cnoty, Wzniosłe czyny miłości chrześciańskiej. 
La bonne Madame Kdouard. Szwaczka fundatorkó: 
Ideał wiernej sługi. Poświęcenie robotnika. Bohate- 
rowie morza, Reforma kostiumu akademii, Upadek 
etykiety i grzeczności, Akademia Goncourtów. Aka- 
demia żeńska i absyntowo. Wskrzeszenie bębna. 


| (Dokończenie. 

Nie można zaprzeczyć, że w tym ro- 
dzaju poświęceń, o jakich dotad mówiliśmy, 
pieć słaba stanowi przeważną większość; 
mężczyznom pozostają czyny poświęcenia przy 
ratowaniu bliźnich w niebezpieczeństwie śmier- 
SA pioet. sie jednak tym razem i nagro- 
łości bliźnieg o O0 franków przykład mi- 
Wiadomo Aż 20 prostego robOGOkĘ 
winieta a kaz sece uczucie braterstwa r04- 
sę Jest między robotnikami w mniejszych 
1 większych miastach, Wspierają sie oni na 
wzajem w chę! . sSpierają się Ol 

Jer chwilach niedoli, dzielą się tem 
co mają, z tymi, którym zbywa na wszystkiem, 
opiekują się wdową i dają chleb dzieciom 
zmarłego kolegi. Dla nich rodzina nie ma 
nakreślonych granie, rozciąga się ona Wszę- 
dzie, gdzie znajdzie się biedniejszy kolega. 
Ale czyny kowala Jollinier z Nantes prze- 
wyźższają zwykłą miarę tej koleżeńskiej soli- 
darności ludzi ciężkiej pracy. Nie na jeden 
dzień, nie w chwili przemijającej czułości 
podawał on rękę nieszezęśliwemu przyjacie- 
lowi, poświęcił on całe życie na wycho- 
wanie rodziny, którą mu umierający kolega 
w Spuściźnie pozostawił, Mając lat dwadzie- 


I > 
dzieci, z których najmłodsze miało dopiero 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 28 lipca. 


| Zwyczajem jest przyjętym w par- 
„lamencie angielskim, że prezes gabi- 
netu i ministrowie, bądź osobiście, bądź 
|przez parlamentarnego podsekretarza 
stanu informują Izbę codziennie, na 
i każde zapytanie, o przebiegu najważ- 
niejszych, a częstokroć i mniej waż- 
nych spraw krajowych i zagranicz- 
nych, budzących chwilowo w opinii 
publicznej większe zaciekawienie. Zwy- 
czaj ten tak jest silnie zakorzeniony, 
tak dalece zrósł się niejako z instytu- 
cya parlamentarną , członkowie rządu 
angielskiego tak mocno są przekonani 
o potrzebie najspieszniejszego zawia- 
domienia parlamentu o wszystkiem co 
się dzieje w świecie, że pomimo wiel- 
kiej obfitości zapytań, stosunkowo bar- 
dzo rzadko z ławy ministeryalnej da- 
ja się słyszeć odpowiedzi, tak pospo- 
lite w parlamentach stałego lądu, 
w których interpelacye są daleko rzad- 
sze, że rząd nie uważa za stosowne 
dawać w tej chwili wyjaśnień, nie 
posiada jeszcze dostatecznych infor- 
macyi, odpowie później, nie chce wy- 
jaśnianiem sprawy wpływać na prze- 
bieg toczących się układów, czuje się 
obowiązanym do zachowania tajemnicy 
r p. 

Dla publiczności, nietylko angiel- 
skiej ale europejskiej w ogóle, ten 
zwyczaj przyjęty w obu Izbach Wiel- 
kiej Brytanii jest nadzwyczaj dogo- 
dnym. Trybuna parlamentarna Izby 
gmin i Izby lordów staje się tym spo- 
sobem dla Europy źródłem informacyj 
bardzo poważnych i zazwyczaj fak- 
tycznie prawdziwych. To też telegra- 
my londyńskie roznoszą światu prze- 


dewszystkiem wiadomość o tem, co 
powiedział w Izbie Dilke, Granville 
lub Gladstone, a obrady Izb i ich 
(uchwały stanowią w tych doniesie- 
' niach przedmiot dopiero drugorzędny. 
Stwierdzone w ten sposób fakta dzien- 
nikarstwo nietylko Anglii, ale całej 
Europy, uważa za niepodlegające żad- 
nej wątpliwości i opiera na nich swo- 
je rozumowania i kombinacye. 

Naturalną jest jednak rzeczą, że 
nawet ministrowie tak potężnego pań- 
stwa jak angielskie, rozporządzający 
najobszerniej w świecie rozwiniętym 
aparatem dyplomatycznym i konsular- 
nym, jeżeli chcą informować zawsze 
i zaraz, codziennie i z całą szczero= 
ścią, niekiedy mogą się mylić. O dwóch 
takich pomyłkach, popełnionych w cią- 
gu jednego miesiąca, mówiliśmy nie- 
dawno, obecnie przychodzi nam mówić 
o trzeciej, która już zaczyna być i 
zapewne będzie jeszcze dość długo 
przedmiotem polemiki dziennikarskiej 
we wszystkich stolicach europejskich. 

Lord Granville, zapytany kilka 
dni temu o stan sprawy egipskiej, o- 
świadczył wprost, że nie ima żadnych 
widoków, ażeby konferencya udzieliła 
jakiemukolwiek mocarstwu formalny 
mandat do interwencyi w Egipcie, nie 
ma również widoków, ażeby sułtan 
zgodził się interweniować, zatem An- 
glia sama będzie zmuszota przywra- 
cać porządek nad Nilem, mając tylko 
zapewnioną neutralność Europy, a po- 
moc Fraucyi jedynie w zabezpieczeniu 
kanału suczkiego. 

Sama treść tego oświadczenia jest 
już świadectwem, że opiera się ono 
tylko na przewidywaniu przyszłości, 
tylko na domysłach i przypuszczeniąch 
a w najlepszym razie na wnioskach 
wysnułych z faktów, lecz nie na fak- 
tach. W chwili gdy angielski minister 
| spraw zagranicznych mówił te słowa, 


scia, przybył on do Nantes szukając pracy i 
zarobku, i zajął małą stancyjkę w domu, w 
którym mieszkał robotnik z tego samego war- 
sztatu; robotnik ten był ojeem sześciorga 


trzynaście miesięcy. Ten kolega umiera, zo- 
stawiając wdowę słabowitą, która w trzy lata 
później umarła także. Jollinier zr eka się dla 
siebie myśli o małżeństwie i krwawo zapra- 
cowanym groszem wychowuje sześcioro dzie- 
ci, z których każde dziś już uczciwie zara- 
bia na życie. Ten dobrowolny bezżeniec miał 
widocznie w sercu i duszy bogaty skarb uczuć 
ojcowskich i rodzinnych. 

„Nazwisko ostatniego laureata tegoro- 
cznej uroczystości sprawiło na obecnych 
nieopisane wrażenie. „Henryk Lecloisey, pa- 
tron łodzi ratunkowej w porcie Hawru — 
powiedział sprawozdawca Akademii p. Mó- 
zieres — nie stawi się tu dla odebrania wy- 
znaczonej mu nagrody, ma którą zasłużył 
przez dwadzieścia sześć lat heroizmem ; Aka- 
demia postanowila przynajmniej na jego gro- 
bie złożyć należący mu wieniec. Wdowa jego 
otrzyma nagrodę z fundacyi Gemond (1500 
franków) jako hołd naszego współczucia w 
jej żałobie !“ 

„Zbyt to jeszcze niedawna katastrofa, 
żebyśmy mogli o niej zapomnieć. Dnia 26 
marca r. b. przy szalenie wzburzonem mo- 
rzu ujrzano w forcie Hawru sygnały wzywa- 
Jące pomocy, z dużej rybackiej łodzi miota- 
nej falami o jaką milę od portu. Patron Le- 
cloisey bez jednej chwili wahania z dziesię- 
ciu wioślarzami puścił się w swojej łodzi ra- 
tunkowej na pomoc zagrożonemu statkowi. 
Przez dwie godziny widziano tych jedenastu 
ludzi walczących z falami, aby się zbliżyć 
do nieszczęśliwej łodzi i zabrać na pokład 
jej osadę. Nagle burza uniosła łódź rybacką 
ku Houfleur a nieustraszeni marynarze skie- 


rowali żagiel w tę samą stronę. Manewr ten! 


w takich okolicznościach był narażeniem ży- 
cia całej osady ratunkowej łodzi, ale jak po- 
wiedziano nad grobem tych bohaterskich ma- 
rynarzy, przed nimi znajdowało się sześciu 
ludzi, którzy ku nim wyciągali 2 rozpaczą 
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ręce, nie mając innej nadziei ocalenia prócz 


ich pomocy. Nie mogli oni oprzeć się temu 
głosowi rozpaczy i odważyli się na ostatnie 
wysilenie. W kilka minut potem straszna fala 
pochłonęła oba statki i siedmnastu ludzi zna- 
lazło śmierć w rvzszalałym żywiole. 
Takiego rodzaju poświęceń na zaszczyt 
ludzkości m glibyśmy wyliczyć długie szere- 
gi; wszędzie, gdzie życie ludzkie jest nara- 
żone, w kopalniach, studniach, przy poża- 
rach i innych setnych okolieznościach życia. 
Jest coś pocieszającego w tym łańcuchu pra- 
wdziwie wielkich czynów, które najczęściej 
pozostałyby zupełnie nieznane, gdyby Akade- 
mia francuska, jako wykonawczyni testamentu 
człowieka wielkiego serca, nie podawała czę- 


ści ich przynajmniej do wiadomości. A ileż | 


to jeszcze zapomnianych w tych wyliczeniach! 
Nie ulega wątpliwości, że te dzielne jedno- 
siki ani myślą o rozgłosie i poświęcają się, 
narażają swoje życie bez namy-łu, najnatu- 
ralniej, ponieważ urodziły się z powołaniem 
do poświęceń. Raz do roku Akademia fran- 
cuska spiata dla nich wieńce a publiczność 
odd:je hołd z głębokiem uczuciem uwielbie- 
nia i najsurowszy sędzia swego czasu, ze 
wstrętem odwracając się od smutnych obra- 
zów prawie powszechnego zepsucia, przestaje 
dziwić się, że słońce nie przestało świecić 
dla tej upadłej tak nisko ludzkości, że przy- 
roda nie skąpi hojnych swoich darów tym 
niewdzięcznym dzieciom Bożej ziemi, bo 
spojrzawszy na te chociaż nieliczne wyjątki 
szczytnej cnoty, przypomina sobie, że Wszech- 


mocny gotów był odwrócić karzący miecz od 


bezbożuych i w kale grzechów nurzających 
się mieszkańców Sodomy i Gomory, Jeżeli 


jeszcze ani konferencya, ani sułtan, 
ani nawet Francya nie wyrzekli swo- 
jego ostatniego słowa w sprawie egip- 
skiej. Co większa, oświadczenie to na- 
wet było w widocznej sprzeczności z 
faktami. Przemawiając w ten sposób, 
lord Granville wiedział już o oświad- 
czeniach Freycineta, że Fruncya goto- 
wa jest przyjać interwencyę z ramie- 
|nia Europy, wiedział, że Turcya przy- 
jęła udział w konferencyi, wiedział 
wreszcie, że konferencya nietylko nie 
zataimowała sobie drogi do udzielenia 
komukolwiek mandatu do interwencji, 
lecz już nawet ten mandat udzieliła 
Turcyi i szło tylko o jego przyjęcie. 
Słowa lorda Granvilla nie wytrzymy- 
wały zatem w żadnym razie ścisłej kry- 
tyki, ale ponieważ wypowiedziane z0- 
stały zławy ministeryalnej angielskiej, 
przyjęto je zatem za pewnik i zaraz 
Times, a za nim inne dzienniki angiel- 
skie rozmaitych odcieni wystąpiły z ro- 
zumowaniami i kombinacyami na te- 
mat: „Będziemy działali sami*. Domy- 
śleć się łatwo konkluzyi, jakie organa 
angielskie wyprowadziły z tego zało- 
żenia. Streszcza je najdokładniej ar- 
tykuł Timesa. Wigowie i torysi, libe- 
rałowie, konserwatyści i radykalni z 
wyjątkiem tylko prasy irlandzkiej, a 
raczej tej jej części, która nie solida- 
ryzuje się z ogólno-angielskiemi inte- 
resami i dążeniami na zewnątrz, za- 
wołali zgodnym chórem, że jeżeli An- 
glia ma interweniować sama, to na- 
będzie tym sposobem pewnych praw 
do Egiptu, wszystkie zobowiązania, 
jakie względem Europy w innych wa- 
runkach przyjęła, musi uważać za nie- 
byłe i zmuszoną będzie dążyć do pro- 
tektoratu nad Egiptem. 
Wymienione zatem zostało słowo 
drażliwe, rzucone hasło wprost prze- 
ciwne podpisanym protokołom bezin- 
teresowności, postawiony program, na 
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pomiędzy nimi znajdzie się przynajmniej 
dziesięciu sprawiedliwych. 

Mam jeszcze do załatwienia inną spra- 

wę z Akademią franeuską, Od kilku dni dzien- 
niki ogłaszają z różnemi komentarzami po- 
stanowienia, powzięte przez to poważne gro- 
i no w kwestyi etykiety. 
Dotychczas zwyczajem było, że nowo 
| wybrani nieśmiertelni, przedstawiając się na- 
czelnikowi państwa, występowali w mundu- 
rach haftowanyeh w zielone palmy. Nie po- 
wiem, żeby ten mundur był nadzwyczajnie 
piękny. szczególnie kiedy się w niego ubie- 
rze starzec, któremu ciężar lat nie dodaje po- 
wabu, ale w każdym razie była to tradycja, 
którą należałoby zachować. Tymczasem Aka- 
demia postanowiła, że te przedstawienia u- 
rzędowe mają się odtąd odbywać w zwyczaj- 
nych pokojowych surdutach. 

Naturalnie, że republikańskie dzienniki 
przyklaskują z zadowoleniem temu postano- 
wieniu o tak uderzającym charakterze ultra- 
aemokratycznego sans gene, ale przyznam się 
Szczerze, że na ten poklask zgodzić się nie 
mogę, owszem w tem dziwnem postanowie- 
niu Akademii widzę tylko nowy, niebardzo 
tomyślny znak czasu. Uważam to także za 
brak logiki ze strony panów nieśmiertelnych, 
że nie postanowili od razu zupełnego skaso- 
wania swego urzędowego munduru, który je- 
żeli ma obowiązywać, to niewątpliwie przede- 
wszystkiem przy urzędowej prezentacyi. Cóż- 
by powiedzieli ci panowie, gdyby naprzy- 
kład który ambasador w paltocie i kapelu- 
szu Panama wystapi? w pałacu Elysée dla 
wręczenia swoich listów uwierzytelniających ? 
Wiemy, jakie były następstwa, gdy pewien 
ambasador północny z szpierutą w ręku wy- 
stąpił , chociaż tylko na wpółbarbarzyńskim 
dworze tureckiego sułtana. Ca 

Ale wróćmy do Akademii i zadekreto- 
wanego przez nią surduta. Czyż ei panowie, 


który Europa nigdy się nie zgodzi, | czornem posiedzeniu. 


wywołane widmo nowego traktatu san- 
stefańskiego, a przynajmniej nowego 


traktatu podpisanego w Bardo. Hasło | 


to wyszło wprawdzie tylko z dzienni- 
ków, ale odezwało się z taką jedno- 
myślnościa, która świadczy, że gdyby 
fakt był prawdziwy, to i polityka an- 
gielska musiałaby być zgodną z tem 
hasłem, w Anglii bowiem ani 24 go- 
dzin nie mógłby istnieć gabinet, któ- 
ryby chciał się oprzeć jednomyślnej o- 
pinii kraju. 

Okazało się prędko, że fakt nie 
był prawdziwym. Przedstawiciel rządu 
angielskiego odwołał już w Izbie po- 
wyższe swoje oświadczenia, a raczej 
zmodyfikował je tak, że z nich nie 
prawie nie zostało. 

Czy złożenie przez lorda Granville 
błędnego oświadczenia w Izbie było 
tylko skutkiem pospiechu zbytecznej 
gorliwości w utrzymywaniu Izby aw 
courant każdochwilowej sytuacyi, myl- 
nego wnioskowania ze słów jakiego 
dyplomaty, tak jak ministrowie an- 
gielscy niedawno mylne wyprowadzali 
wnioski z rozmów Mussurusa-baszy i 
hr. Karolyi? Nie sądzimy. Rząd an- 
gielski stara się bardzo gorliwie o po- 
zyskanie sprzymierzeńców w wyprawie 
egipskiej: układa się z Francyą, za- 
chęca Włochy do współudziału, wiele 
doniesień mówi nawet, że usiłuje po- 
zyskać dla tej myśli sułtana a dzien- 
niki madryckie świadczą, że radby 
znaleźć współdziałanie nawet w Hi- 
szpanii i u innych mniejszych mo- 
carstw jak Grecya albo Holandya. 
Widocznem jest zatem, że Anglia nie 
chce rozwiązywać sprawy egipskiej 
na własną rękę. Gdy jednak pozyska- 
nie sprzymierzeńców przychodzi jej z 
trudnością, więc być może, iż lord 
Granville puścił swe mylne oświadcze- 
nie jedynie jako ballon d'essai, dla 
wywołania dyskusyi nad tem, jaką mu- 
siałaby być polityka Anglii w spra- 
wie egipskiej, gdyby Anglia, pomimo, 
że do tego nie dąży, została pozosta- 
wioną samej sobie. 


Proces o zdradę stanu 
Olgi Hrabarowejitowarzyszy. 
(Trzydziesty trzeci dzień rozprawy.) 
Przemówienie dr. Dulęby. 


(L.) Ostateczne wywody swoje rozpo- 
czął dr. Dulęba na pozawczorajszem wie- 


jeżeli chcieli koniecznie odmłodzić starą in- | 
stytucyę przez zmianę przepisów toaletowych, 
nie mogli przynajmniej zatrzymać się na czar- | 
nym fraku i białym krawacie, które w salo- 
nach średniego nawet świata stanowią, że; 
tak powiem, obowiązujący kostium grzeczno- 
ści? Drobne to na pozór szczegóły, ale ba- 
czny obserwator nie zaprzeczy, że między 
ubraniem i obyczajami danego społeczeń- 
stwa zachodzą bardzo ścisłe stosunki. I to 
Akademia, będąca z natury swojej reprezen- 
tantką grzeczności i etykiety, daje niejako 
hasło rewolucyi na tej drodze? I tak w tym 
kierunku spadamy szybko coraz niżej; da- 
wna słynna francuska grzeczność wkrótce 
będzie już tylko wspomnieniem. Wszystko 
w życiu trzyma się w pewnym związku, mo- 
wa odpowiada ubraniu, kobiety wielkiego 
świata przemawiają wyrazami romansów p. 
Zoli, a w takiej chwili Akademia zrzuca ba- 
fty i ubiera się w surduty 

Chwila i z innego względu źle wy- 
brana, bo oto stara instytucya kardynała 
Richelieu zagrożona jest podwójną konku- 
rencyą. Znani w świecie literackim bracia 
Goncourt ułożyli już przed wielu laty projekt 
drugiej akademii z bardzo dowcipnemi kombi- 
nacyami a nawet pensyą emerytalną. Jeden 
z nich umarł, ale drugi postanowił powzięty 
wspólnie projekt zrealizować w swoim te- 
stamencie. Zapisze on cały swój majątek na 
tę instytucyę.... nie śmiem dodać: dobroczyn- 
ną. Dziesięciu członków, których sam funda- 
tor wyznaczy, pobierać będzie po 6000 fran- 
ków pensyi dożywotniej; po śmierci każdego 
z nich koledzy przez głosowanie wybierać 
będą jego następcę, ma się rozumieć zawsze 
ze świata literackiego. Pan de Goncourt za- 
pewnie wyobraża sobie, że tym sposobem 
odda wielkie usługi literaturze, kiedy rze- 
czywiście będą to tylko usługi oddane lite- | 
ratom i to według wszelkiego podobieństwa ! 


Na wstępie swej mo- 
wy wyraził zdanie, że proces obecny jest 
właściwie walką o zasady, w której z jednej 
strony stanęli do zapasów oskarżeni, z dru- 
giej zaś prokurator. Drak tu pierwszego wa- 
runku wymaganego w zbrodni zdrady stanu, 
t. j. spójni i łączności między oskarżonymi; 
nie udowodnio.o, ażeby istniał między nimi 
tajny związek. Zdrada stanu jest zbrodnią tej 
natury, że pojedyncze indywidyum bez wpły- 
wu podnieść się nie może do tej zbrodni. 
Dr. Dulęba zaznacza, że nazwiska ks. Ogo- 
nowskiego, Nyczaja, Trembickiego, Wł. Nau- 
mowieza tylko na poezątku przesłuchania 
były słyszane, potem zaś poszły w zupełne 
zapomnienie, a stało się to dlatego, bo mię- 
dzy podsądnymi nie było żadnej łączności, 
żadnego tajnego związku. Obrońca polemi- 
zuje następnie z oskarżycielem, jakoby w 
czynach oskarżonych mieściły się przygoto- 
wania do oderwania Galicyi, Bukowiny i 
północnych Węgier od Monarchii austrya- 
ckiejj Mimo skrzętnych poszukiwań, mimo 
najniekorzystniejszej dla oskarżonych inter- 
pretacyi znalezionych korespondencyj, nie 
znaleziono nie takiego, coby wskazywało na 
tajny związek, wrogi dla państwa austrya- 
ckiego. Natomiast pliki dokumentów świad- 
czą o lojalności oskarżonych. Z całego ma- 
teryału dowodowego wysnuwa prokurator 
tylko przypuszczenia. Opinie i zasady, któ- 
rym hołdują oskarżeni, nie są odosobnione, 
nie są tylko wyłączną cechą oskarżonych. 
Grupuje się po za niemi całe stronnictwo, 
hołdujące tym samym zasadom, a dlaczegoż 
tylko oni zasiadają na ławie oskarżonych? 
Twierdzi p. prokurator, że oskarżeni są dla 
Austryi wrogim elementem, bo stykali się z 
Mirosławem Dobrzańskim, tym emisaryuszem 
zagadkowych komitetów panslawistycznych. 
Ależ ten emisaryusz, czyhający na zgubę 
Austryi, stykał się także z innymi Rusinami, 
a przecież widzimy tylko jedenastu na ławie 
oskarżonych. Określa dalej p. obrońca stano- 
wisko oskarżonych. Należeli oni poprostu do 
opozycyi, a lubo kierunek wybrany przez 
nich nie jest dla nas sympatyczny, mi- 
mo to, bez wykazania czynów karygodnych, 
zasądzać ich nie można. Sama sympatya bo- 
wiem dla narodu rossyjskiego, bez podjęcia 
czynów zagrażających państwu, bez akcyi 
politycznej, bez naruszenia obowiązujących 
ustaw zasadniczych, nie karęgodnego w so- 
bie zawierać nie może. Wszakże podobne 
sympatye objawiały się także u innych na- 
rodów pod berłem austryackiem. Tak n. p. 
Czesi sympatyzowali z Rossyą, Niemey au- 
stryaccy sympatyzują z Niemcami pod pa- 
nowaniem Hohrnzollernów — u mimo to ani 
Czechów, ani Niemców nie oskarżył nikt o 
zdradę stanu. Podsądni uważają Rossyan za 
szczep słowiański, upatrują z nimi związek 
na polu literatury, pod względem językowym 
i naukowym. Sympatya to na każdy wypa- 
dek naturalniejsza niż n. p. sympatya do 
Niemców albo Madyarów. Obrońca zastana- 
wia się obszerniej nad istotą pauslawizmu, 
rozbiera pytanie, czy ten panslawizm jest 
dla Austryi niebezpieczny; zaznacza. że pan- 
slawizm w formie federacyi czyni postępy w 
Austryi: natomiast panslawizm rossyjski, 
który dąży do poddania wszystkich Słowian 
pod hegemonię Rossyj jest mrzonką, która 


nie zawsze najwięcej zasłużonym. Czyż 60000 
rocznej pensyi zachęcać będa do pracy? — 
Przeciwnie, posłużą one raczej za środek za- 
niechania wszelkich trudów. Będzie to tylko 
pensya emerytalna i akademia, która p. de 
Goncourt zamierza ufundować, będzie mogła 
nazwać się Akademią inwalidów. 

Druga konkurencyą zagraża nieśmier- 
telaym w Pałacu Mazariniego pani Auclair, 
któru na seryo występuje z projektem Aka- 
demii żeńskie. Na początek ma być tylko 
20 krzeseł. Warunki konkursu, forma wy- 
borów i przyszłe obowiązki nowej akade- 
mii jeszcze nie są dostatecznie określone, ale 
autorka tego projektu znajduje silne popar- 
cie między literatkami, chodzi tylko przede- 
wszystkiem o obmyślenie kostiumu, w Etó- 
rymby przyszłym kapłankom tej instytucyi 
było do twarzy. 

A zapomniałem jeszcze o sławnej pi- 
wiarni (brasserie) w cyrkule łacińskim przy 
ulicy St. Jacques, pod nazwą Akademii Ab- 
syntu. Tu w miejscu czterdziestu nieśmier- 
telnych z Pałacu Mazariniego, spotykamy sy- 
mastrycznie ustawione czterdzieści beczek 
absyntu, kirszu, koniaku, ramu i t. p. Tout 
ga est plein d'esprit! powiedział mi właści- 
ciel zakładu, pokazując te potężne zastępy 
trunku. Niezawsze możnaby to samo po- 
wiedzieć o składzie uczonej Akademii. 

P. S. Pierwszą figurką, która uległa 
zmianie w Muzeum Grevina, był ostatni do- 
bosz, ubolewający nad ostatnim bębnem. 
Dziś z wesołą miną uczepia on u pasa swój 
rehabilitowany instrument, energicznie wzno- 
sząc w górę pałeczki, któremi jasby zabie- 
rał się uderzyć marsz do ataku. 

Paryż, 15 lipca. 

T. BONDAN 
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nigdy urzeczywistnić się nie da, albowiem | dwoje otwarło. Te burze polityczne, te wiecz- 


żaden szczep słowiański nie zechce na rzecz 
Rossyi zrzec się swojej literatury, swego ję- 
zyka, swej przeszłości. Dalej rozbiera obroń- 
ca istotę komitetów panslawistycznych. Są 
to instytucje prywalne, ztórych przecież o a- 
spiracye zaborcze wobec całego mocarstwa 
posądzać nie można. Na-tępnie rozbiera o- 
brońca całą literaiurę panslaw istyczną a prze- 
dewszystkiem zastanawia się nad broszura- 
mi Pagodina i Fadejewa, które są podstawą 
oskarżenia. 

Jeżeli — powiada obrońca — wglą- 
dnimy w treść ich dzieł, to przekonamy się, 
że nie odpowiada ona dzisiejszym stosunkom 
i że horoskopy polityczne przez nich stawia- 
ne są już dzisiaj conajmniej anachronizmem. 
Są rzeczy w Pagodinie, co do których antor 
wcale z prawdą się nie minął, gdy n p. 
twierdził w r. 1338, że Słowianie w Austryi 
są niezadowoleni; nie mylił się również, że 
rozbudzenie się ducha u Słowian musi wy- 
wołać pewne przeobrażenie. W jednem je- 
dnak się przerachował: że Austrya nie do- 
puści nigdy do uznania praw narodowych 
szczepów słowiańskich. Iuwentualność taką 
zupełnie odsuwa, twierdzi jednak z drugiej 
strony, że ocalenie Austryi tylko tą drogą 
da się uskutecznić. W tej przepowiedni prze- 
rachował się więc Pagodin, i to co w 1838 
roku uważał za niepodobieństwo, dzisiaj jest 
już faktem dokonanym. Czyż badając logicz- 
nie stosunki tegoczesne, można wziąć za 
podstawę do organizacyi na spiskach osnu- 
tej, dzieło, które wychodzi z mylnego zało- 
żenia, które dzisiaj tylko historyczne i ar- 
cheologiczne ma znaczenie? Wszak Pagodin, 
podając rożne sposoby usamowolnienia Sło- 
wian, podał i ten sposób — a skoro Austrya 
wywiesiła sztandar równouprawnienia swych 
lodów, to też inne sposoby, podane przez 
Pagodina, są już wykluczone, a tem samem 
upada dla Austryi szkodliwa tendencya, 
wszystkie bowiem środki, podane przez Pa- 
godina, odnosiły się do tej pory, gdy w Au- 
stryi wprowadzono politykę antisłowiańska, 
a punkt ciężkości Austryi spoczywał w Niem- 
czech. Zanadto dobre mam przekonanie o 
inteligencyi p. podsądnych, abym mógł przy- 
puszczać choć na chwilę, by czynności ich 
miały się stosować do pierwszego lepszego 
szpargału, który dzisiaj już żadnej wartości 
nie przedstawia, by całe skarby narodowe 
słowianoznawstwa mieli czerpać z broszury, 
napisanej ofiecyalnie. broszury, pełnej fałszy- 
wych premis, broszury , która przepowiada 
przeciwieństwo tego, co w rzeczywisłości 
nastąpiło, broszury , która stoi w sprzeczno- 
ści z bistoryą ostatnich lat dziesiątek. Może 
zbyt zaszczytne miejsce w niniejszym pro- 
cesie wyzuaczono dziełu Pagodina, bo i ja- 
kież dzieło to może mieć zuaczenie? Cóż 
winni temu podsądni, że Pagodinowi podo- 
bało się pisać rzeczy, chociażby ne były 
nawet dla państwa austryackiego szkodliwe- 
mi, i to w owym czasie, kiedy niektórych 
z podsądnych nawet na świecie nie było. 
Wszak przy rozprawie się okazeło, że pra- 
wie żaden z podsądnych dzieł Pagodina i 
Fudejewa nie znał, a chociażby nawet tak 
było, czyż w tem mieści się coś zdrożnego? 
W ogóle podnieść muszę, że niniejszy pro- 
ces jest obrazem niezwykłego pomieszania 
pojęć. gdzie przeciw podsądnym mają wal- 
czyć obce produkty umysłowe, które od nich 
nie wyszły i z ktoremi się nie solidaryzo- 
wali. Nsjdrastyczniejszym jednak momentem 
aktu oskarżenia jest właśnie powoływanie się 
na tych Fadejewów, Pogodinów i innych, któ- 
rych oskarżeni ani znali. ani też z nim 
i w stosunkach pozostawali. 

Na wczorujszem posiedzeniu prowadził 
dalej p. obrońca tak swój wywód: Nim przy- 
stąpię do zarzutów czynionych każdemu ż 
podsądnych, przedewszystkiem zająć się mu- 
szę osobistością Mirosława Dobrzań- 
skiego, która w tym procesie tak ważną i 
może przecenioną odgrywa rolę. Pomimo to 
osobistość ta jest niemal mityczną i wobec 
tej zazadkowości trudno jest dać panom jej 
właściwe formy. Osobistość Mir. Dobrzań- 
skiego zrozumieć i ocenić tylko można na 
tle stosunków węgierskich. Wiadomą jest 
rzeczą, jak ciężkiem jarzmem gniecie ludy 
słowiańskie żywioł madiarski, wiadomem 
jest temu, kto sprawą tą bliżej się zajmował, 
jakie powszechne niezadowolenie wywołuje 
ten system eksterminacyjny, tak że bez prze- 
jęcia się patryotyzmem madiarskim żywioł 
słowiański swobodnie praw swych używać 
nie może. Temu bezwzględnemu systemowi 
przypisać należy liczne wychodźtwo Słowian 
z siedzib swych w państwie węgierskiem, 
o czem p. Adolf Dobrzański wspominał. 


Wśród takich stosunków wzrósł M. Dobrzań- ; 


ski, wychowany z jeduej strony jako patryota 
słowiański, z drugiej strony znienawidzony 
przez Węgrów. Gdy przyszedł do samopo- 
zmania, gdy widział prześladowanie swego 
ojca i wreszcie sam padł ofiarą tych prze- 
śladowań, nie widział dla siebie innego punk- 
tn wyjścia, jak tylko porzucić progi rodzinne 
i szukać przyszłości w obczyźnie. nać nie 
czuł w sobie i w swych wspólplemieńcach 
dostatecznej siły, by bronić nieliecznego ludu 
ruskiego wobec ucisku węgierskiego i rzucał 
się w służbę tego państwa, które mu po- 


ne walki wyrobiły w nim umysł czynny, do 
agitacyi skłonny. Mirosław Dobrzański w 
akcie oskarżenia przedstawiony jest jako 
główny emisaryusz kcmiietów słowiańskich, 
jako ten, który w ręce miał ująć ster propa- 
gandy panslawistycznej na Rusi haliekiej, 
dążącej do oderwania Galieyi od Austryt. 
I naczemże ¿piera akt oskarżenia to twier- 
dzenie: czyż choć jedna kerespondencya daje 
wyraz temu zapatrywaniu i czy zeznania tych 
świadków, którzy się z nim stykali, jak Mo- 
czarege, Kułaczkowskiego, to popierają? P. pro- 
kurator przedłożył wpr wdzie spis członków 
komitetu słowiańskiego w Petersburgu, w 
którym D. jest umieszczony, lecz moment 
ten niezego nie dowodzi, gdyż przedewszyst- 
kiem nie ma na to dowodu, by komitet do- 
broczynności w Petersburgu szerzył w Ga- 
licyi propagandę panslawistyczną, a następnie 
sam fakt należenia do towarzystwa tego nie 
usprawiedliwia przypuszczenia p. prokuratora. 
Nadto już dzisiaj wobec wyniku rozprawy 
misya M. Dobrzańskiego w podróży po Ga- 
licyi nie jest tajną, wszyscy bowiem pod- 
sądni, którzy się z nim zetknęli a również i 
świadkowie Ilulaczkowski, Francisci i Mo- 
czary jednogłośnie zeznali, że M. Dobrzań- 
ski robił studya o nihilizmie i że podróż 
jego miała na celu wykrycie nihilistów. Czy 
M. D. zbierał materyał jako dziennikarz, 
jak to twierdzi jego ojciec, czy też w innych 
celach, jest dla sprawy moich klientów 
zupełnie obojętnem , faktem jest tylko, że 
że podsądni, pomimo że między nimi żadne- 
go porozumienia i styczności nie było, je- 
dnozgodnie stwierdzili, że przelotne zetknię- 
cie się ich z Dobrzańskiia miało za przed- 
miot sprawę nihilizmu i że podsadni nabrali 
tego przekonania, że Dobrzański bądź to dla 
siebie, bądź to dla dzienników, bądź dla in- 
nych ludzi potrzebował w tej mierze szcze- 
gółów. Akt oskarżenia przedstawia jako rzecz 
niemożliwą, aby M. Dobrzański tylko dla 
tej sprawy podróż do Galicyi przedsiębrał, a 
mianowicie, aby tylko w tej spruwie z nie- 
którymi podsądnnmi jak z ks. Naumowiczem, 
Nyczajem i Trembiekim się stykał. A jednak 
pominąwszy, że moment ten stwierdzony jest 
zeznaniem zaprzysiężonych świadków, których 
wiarogodności zachwiać nie można, przyznać 
należy, że misya ta nihilistyczna nie jest 
znowu tak do prawdy niepodobuą, jak to p. 
prokurator przedstawia. Wiadomym jest fa- 
ktem, że podróż Mirosława Dobrzańskiego do 
Galicyi przypadła w kilka miesięcy po za- 
machu petersburskim, wówczas kiedy pań- 
stwo rossyjskie podminowane było knowa- 
niami nibilistycznemi. Wówczas to rząd ros- 
syjski z łatwością mógł przypuszezać, re 
prześladowani w Rossyi nihiliści będą szu- 
kać przytułku w krajach ościennych. Nie mo- 
żna przypuśc ć, aby rząd rossyjski w tym 
kierunku nie działał, a mianowicie, aby nie 
zwracał uwz:gi, czy w państwach ościennych 
nie przebywali i czy przypadkiem nie mi li 
związ:ów z nihilistami w Rossyi. Według 
mego zdania, głównym i naturalnym celem 
podróży Mirosława Dobrzańskiego było od- 
wiedzenie swej licznej rodziny. Powód ten jest 
bardzo naturalny, tak, że chociażby Mirosław 
Dobrzański nie raz lecz bardzo często do Ga- 
licyi przyjeżdżał , to nie powinien nikt uwa- 
żać tego jako coś dziwnego, przeciwnie u- 
patrywać w tem powinien obowiązek wobec 
familii. 

Niepodobna poddać ścisłemu rozbioro- 
wi całej korespondeneyi M. Dobrzańskiego, 
gdyzby to zbyt daleko doprowadziło. Nadlo 
byłoby to usiłowanie zbyteczne, gdyż Kore- 
spondeneya ta nie mieści w sobie ani jedne- 
go motywu, któryby zawierał w sobie zaa- 
miona zbrodnicze. Jeśli p. prokurator upa. 
truje w tych korespondencyach coś tajemni- 
czego lub niezroznmialego, to jest rzeczą zu- 
pełnie naturalną. Gdybyśmy  przegladnęli 
korespondencję każdego z nas, gdyby wprost 
przystąpiono do tej korespondencji z tym 
zamiarem. by w niej coś podejrzanego wy- 
szukać. to jestem pewny, że w wielu wy- 
padkach usiłowanie takie powiodło by się, 
gdyż w poufnie prowadzonej koresponde neyi 
niki sobie przymusu nie zadaje, nie stara 
się być zrozumiałym dla nikogo innego, jak 
tylko dlatego, z kim koresponduje. Dziwnem 
mi się zatem wydało to trutynowanie listów 
nieraz najobojętniejszej treści, z których 
starano się koniecznie wycisnąć essencyę 
polityczną, w których pochwytywano poje- 
dyncze słowa, a im więcej jakieś słowo nie- 
zrozumiałe, tem więcej starano się tłóma- 
czyć je niekorzystnie dla Mirosława Do- 
brzańskiego. A przecież faktem jest, że gdy- 
by M. Dobrzański był głową tej organi- 
zacyi i gdyby w ogóle jakiś spisek miał 
byi miejsce, to trudno przypuszczać, by nie 
z tego spisku nie odbiło się w tej masie li- 
stów 1 innych dokumentów nu wszystkich 
podsądnych zabranych, między któremi wła- 
śnie listy jego się znachodziły. 

Po tym wywodzie ogólnym przystąpił 
p. obrońca do obrony szczegółowej siedmin 
swoich klientów. Zaczął od ks. Mikołaja O- 
gonowskiego. Podniósł wszystkie chln- 


bne świadectwa jego, charakteryzujące go ja- 
ko człowieka lojalnego. Jadem pansławizmu 
miał się zarazić ks. Ogonowski przez chwi- 
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lowe zetknięcie się z Mirosławem Dobrzań- 
skim. Ależ ta wizyta, trwająca kilka minut, 
niczego nie dowodzi. Nie też dziwnego. 
że Mirosław Dobrzański, przybywszy do ob- 
cego miasta, nie mając zgoła żadnego zna- 
jomego, udał się do redaktora pisma mu zna- 
nego. Zarzutem ciężkim ma być także zna. 
lezienie 5 recepisów u Hrabarowej na listy 
wysłane do ks, Ogonowskiego. Mamy więc 


recepisy ale nie mamy listów, nie znamy: 


ich treści, Jakżeż tedy można twierdzić, że 


treść ich była karygodną? Z taką samą ra-, 


cyą można twierdzić, że te listy były treści 
najlojalniejszej, Znajomość z ks. Naumowi- 
czem, bardzo pobieżna, nie może również 
kompromitować oskarżonego. Zdaniem obroń- 


cy jest ks. Ogonowski ofiarą. Luminarz na’ 


polu nauki, szermierz oświaty, człowiek tak 
lojalny, iż władze rządowe i autonomiczne 
nie mogą znaleźć wyrazów do oddania mu 
zasłużonych pochwał, staje pod zarzutem 
zdrady stanu dlatego, iż w Nauce pochwa- 
lit go ks. Naumowicz i że u Hrabarowej 
znaleziono 5 recepisów pocztowych. 


Co do Izydora Trembiekiego pod- | 


niósł obrońca, że osobistość tę przedsta- 
wlono gorzej niż na to zasłużyła. Nierzuca na 
oskarżonego złego światła ani okoliczność, 
że był aktorem, ani to, że był nauczycielem 
ludowym ani też to, że redagował czaso- 
pismo w duchu lojalnym. Trzy momenta 
obciążają oskarżonego. Zeznania rewizora 
polieyi Beera, który nazwał go „zajadłym 
Moskalem*. Wiemy z doświadczenia, jek 
nierozważnie szufujemy tym epitetem. Trze- 
baby zresztą zapytać Beera, jakie znaczenie 
nadawał tym słowom. Korespondencya z 
Leontiewą Lewieką nie zagraża całości 
państwa. Polemizuje dalej obrońca z zna- 
ną odazwą starostwa kołomyjskiego. Dlatego 
ma być Trembicki niebezpiecznym agita- 
torem, iż nie znaleziono u niego żadnej 
kompromitującej korespondencyi. Kompromi- 
tującym ma być także fakt, że za korespon- 
iencye o rozwoju kwestyi socyalnej w Ga- 
licyi pobierał miesięcznie 25 złr. Ależ ko- 
respondenci dziennikarscy pobierają znacznie 
wyższe honorarya. Nadto wypływa z 
nych faktów, że i to honoraryum utracił 
Trembicki, bo źle pisał na podstawie 
złych informaeyj, Gdyby był agentem pan- 
slawistycznym, to zaiste pobierałby nieco 
wyższe honoraryum. 

„_ Odpiera dalej p. obrońca zarzuty czy- 
nione p. Nyczajowi 
dla ono I gi korzystne 

tzonego zeznania pp. ks. Litwino- 
wieza, Tyczyńskiego i innych, a opiera się 
jedynie na bezpodstawnem twierdzeniu sta- 
rostwa, że Nyczaj jest niebezpiecznym agi- 
tatorem, którego jednak na gorącym uczynku 
złapać niepodobna. 
a Obszerniej omawia p. obrońca zarzuty 
ACE sięp. Płoszczańskiego. Przeciw 
emu oskarżonemu wprowadzono tylko do 
boju illustracyę jego przeszłości; wyliczone 
liczne artykuły Słowa tudzież artykuły wy- 
Jęte z kosza, a te artykuły, kwalifikujące się 
może do procesu prasowego, mają stanowić 
dowód, że oskarżony popełnił zbrodnię 
zdrady stanu. Jeżeli w tych artykułach 
mieści się istotnie zdrada stanu, to dziwić 
wię należy opieszałości prokuratoryi, iż nie 
konfiskowała tych artykułów. Dowodu, iż 
a a powa? przeciw całości państwa, pro- 
uratorya nie zestawiła. 
A astępnie podnosi p. obrońca wszystkie 
ARJ Już szczegóły tyczące się obrony ks. 
a nmowicza. Rozbierając każdy zarzut 
A jaca oskarżonemu przez prokuratora, 
dod g0 wywodami, czerpanemi z toku 
o rozprawy. Krótko odpiera zarzuty 
ko się Szpundra i Załuskiego, 
M em reasumując oskarżenie i obronę, 
Przychodzi do wniosku, że w czynach 7a- 


rzue 
Pan oskarżonym zdrady stanu do- 
patrzeć nie może. 


* 
* * 


Przemówienie ks. Nanumowicza. 


ać M nem posiedzeniu przemówił 
i A A 8. Naumowic z. Podniósł prze- 
m. w że zarzut, jakoby działał dla 
"a a pęrebrników, jego osoby dotknąć 
„as id rzez całe swe życie złożył do- 
by klotnie © był i nie jest chciwym. Gdy- 
przeniósł Hi gonił za rublami, to byłby się 
krotnie go any „rubla, dokąd kilka- 
zmienił No Eno. Starano się o to, uby 
dostatkiem Ją ojczyznę. Mimo walki z nie- 
PAL nie uległ pokusie i został w kra- 
lego mA nad ludem. W ciągu ea- 
26 rubli Zza książki D ł Rossyi tylko 
zarzut, jakoby przez e: 
bierał 50 rubli od Miros 
„BŁ: list O. Hrabarowej pisany do ks. 
wn Przyznaje, że list ten mógł być pi- 
RSE niego, ale nie zawiera w sobie nie 
MR a Jest to poprostu odpowiedź 
GAĆ oiu LRWSANK „oskarżonego w sprawie 
Na pi ka kilkuset egzemplarzy 
Hrabarowa, ażeby w tej sprawie nie czynił 
żadnego stanowczego kroka; miano tu wi- 
docznie na myśli, ażeby oskarżony bez po- 


Gazeta Lwowska z 


zua- | 


Mirosław a względnie | wejść do miasta, Przez noc pozostaje kedyw 


H 


rozumienia się z Mirosławem D. nie wnosił , nia muzułmanów po ulicach Aleksandryi. Z 
podania do rządu rossyjskiego. List Pobie- | tego powodu wydaję niniejszy rozkaz, ażeby 
donoscewa dowodzi, że to tłómaczenie jest zj w was obudzić zapał do czynu i wezwać do 
prawdą zgodne. Oskarżony odpiera dalej 2a- | gorliwości religijnej i patryotycznej. Wiedz- 
rzut, jakoby dopuścił się zdrady na własnym | cie oraz, że stan oblężenia proklamowany 
narodzie. Do tej zbrodni nie poczuwa się, |w całym kraju nie ustał dotychczas i że 


bo właśnie całe życie swoje niesie w ofierze 
narodowi ruskiemu. Zapewnia, że nie był i 
nie jest wrogiem Polaków ; jako sławianofil 
nie może nawet być ich wrogiem; jako taki 
| bowiem miłuje bez wyjątku wszystkie szcze- 
py słowiańskie. Odpiera zarzut ponownie 
czynicny mu na podstawie zeznań p. Weso- 
„łowskiego, jakoby lekceważąco odezwał się o 
religii. Ks. Naumowicz wypowiada nadzieję, 
| że niedaleką już jest chwila, w której dwa 
narody bratnie, złączone ze sobą krwią i 
500 letnią historya, podadzą sobie dłoń hrat- 
nią, że wkrótce, pod rządami hr. Taaffego, 
„dążącemi do pojednania wszystkich narodo- 
(wości, nastapi także szczera i serdeczna zgo- 
(da między dwoma narodowościami zamiesz- 
|kującemi ten kraj, że ustanie walka zacię- 
ta, szkodliwa dla jednych i drugich i że 
chwila obecna jest najstosowniejszą do rzu- 
|eenia zasłony na przeszłość przykrą. Jeżeli 
(ta zgoda szczera i serdeczna wymagał: ko- 
;niecznie ofiary, to oskarżony chętnie ją po- 
«niesie czy to w wolności, czy życiu nawet. 
* 

* * 

i Prokurator w krótkiej replice od- 
powiada najpierw na niektóre szczegóły po- 
ruszone przez pp. obrońców mniejszej wa- 
' øi, z naciskiem zaś odpiera zamiar pp. o- 
brońców zsolidaryzowania tej sprawy z ca- 
łym narodem ruskim. Polemizując z wywo- 
dami dr. Łubińskiego, który powiedział, że 
panslawizmu nie zażegnamy werdyktem po- 
tępiającym podsądnych, lecz raczej baterya- 
mi, mniema p. prokurator, że raczej trzeba 
wcześnie zamknąć drzwi przed panslawizmem, 
ażeby później nie trzeba uciekac się do þa- 
teryj. Kończąc wzywa p. prokurator przy- 
sięgłych, aby wznieśli się na stanowisko, 
na jakiem cała Monarchia chce ich widzieć 
i ażeby wydali werdykt sprawiedliwy. 

Dr. Lubiński w dłuższej duplice za- 
znacza, że proces obecny został właściwie 
wywołany reskryptem p. Tiszy. Dziwna rzecz, 
że p. Tisza wiedzac, iż na Węgrzech kryje 
się człowiek tak niebezpieczny, jak p. Do- 
brzański, nie poczynił w ciągu 40 blisko 
lat zgoła żadnych kroków prawnych przeciw 
temu zdrajcy stanu, lecz dopiero w chwili, 
w której tenże zdrajca przeniósł się do Ga- 
licyi, wysłał za nim notę , która wywołała 
proces i postawiła nas w niemiłej sytuacji, 
że mamy rozbierać spór wywołany stosun- 
kami węgierskiemi. zupełnie nam nieznane- 
mi. Mniema dalej p. obrońca, że proces ten 
„został rozdmuchany* relacyami starostów i 
władz policyjnych. Na zakończenie wspomi- 
na p. obrońca, że podsądnym podsuwano 
myśl domagania się delegacyi innego sądu 
poza granicami Galicyi. Oskarżeni odrzucili 
tę myśl, nie chcące uchylać się z pod sądu 
swoich braci, a uczynili to w przeświadcze- 
niu swojej niewinności. 

Przemówił jeszcze w kilku słowach dr. 
Dulęba. 

i Wszyscy oskarżeni zrzekli się wniesie- 
nia ostatecznej obrony z wyjątkiem p. Do- 
brzańskiego, który zwrócił się do pp. 
przysięgłych z prośbą, ażeby wydali tyl- 
ko sprawiedliwy werdykt. Jeżeli ma- 
ją przekonanie, że zachodzi tu jakakolwiek 
wina, niechaj wydadzą werdykt bezwzglę- 
dnie potępiający. 
O godzinie 10tej oświadcza p. prze- 
wodniczący, że rozprawa jest skoń- 
CZORA. 
Dzisiaj z rana o godzinie 9 rozpoczę- 
ło się resumć p. przewodniczącego. 
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SPRAWY ZAGRANICZNE 


(„Proklamucye Arabiego). 
Jak już doniosły telegramy. Arabi-ba- 
sza wydał dwie proklamacye do Mudirów 
(profektów) na prowincyi. Pierwszy z tych 
aktów brzmi: ` 
„Kedyw przybył do Ras-el-Uin i zażą- 
dał od Anglików żołnierzy dla ochrony 
swojej osoby. Rozstawił ich posterunki we 
szystkich dzielnicach miasta. Wezwał tak 
że do swego boku ministrów ale nie dopu- 
éil, jak to im nakazywał obowiązek, ażeby 
zajęli swoje stanowiska, a uczynił to także 
w iym celu, żeby ich użyć do swoich agi- 
tacy), które są jednoznaczące z zamysłami 
Anglików. 2 jego poduszczenia rozbrajali i 
mordowali Anglicy wszystkich tych waszych 
żołnierzy, którzy z obowiązku służbowego 
pozostali na miejscu. 
„len kedyw, którego życie do dziś 
kraj szanował , sprzymierzył się Z nieprzyja- 
cielem przeciwko muzułmanom iw tej spół- 
ce rabują 1 mordują każdego Z wyznawców, 
który im w ręce wpadnie lub poważy się 


ze swojem haremem na okręcie w pośród 
Anglików, a w dzień powraca na stały ląd, 
ażeby wydawać rozkazy dalszego mordowa- 


dnia 28 lipca 1882. 
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was upominam , ażebyście wykonywali moje 
rozkazy i nie ważyli się przeciw nim wy- 
kraczać, ani też nie przyjmowali żadnych 
innych rozkazów od kogokolwiek innego. 
Zwołujcie i nadal rekrutów i przygotowujcie 
uzbrojenia, jak wam już rozkazałem; wszy- 
stkich, którzy mi będą nieposłuszni, spotka 
z pewnością kara, orzeczona przez sąd wo- 
jenny.“ 

Druga 
brzmi: 

„Kedyw kazał żołnierzom angielskiem 
uwięzić ministrów w Aleksandryi w tym ce- 
lu, ażeby ich mieć w ręku jako narzędzia 
dla swoich i angielskich celów i żeby zła- 
mać akcyę Egipcyan, ponieważ w tea spo- 
sób odbiera im możność walki z nieprzyja- 
ciołmi, Anglikami. Dlatego ogłaszam publicz- 
nie, że wszystkie doniesienia i depesze, 
które zostały wydane przez prezesa ministrów 
inakazywały zawieszenie uzbrojeń ,są prze- 
mocą zdobyte na ministrze-prezesie i dlate- 
go nie należy ich pod żadnym warunkiem 
poczytywać za ważne i wykonywać. Obrona 
naszego kraju i naszej wiary jest w muzuł- 
mańskim zakonie obowiązującą. Pomiędzy 
nami a Anglikami jest tylko wojna do u- 
padłego, a wszyscy ci, którzy okażą się 
zdrajcami własnej ojczyzny, ukarani będą 
nietylko najsurowiej według praw wojennych, 
ale czeka ich i w przyszłem życiu wieczne 
potępienie.“ 


proklamacya Arabiego - baszy 


(Relacya gubernatora Aleksandryi.) 


Omer Lulfe-basza, gubernator Aleksan- 
dryi, który powrócił z Kairu na Port-Said, 
dał kedywowi o stanie rzeczy w Egipcie 
następującej treści wyjasnienia : 

„W drodze do Kairu, a mianowicie w 
Damanhur, Tantah i Mehalli, dokąd przybyły 
tłumy najniższych warstw ludności z Ale- 
ksandryi, widziałem jak mordowano Europej- 
czyków a domy ich rabowano. Ludziom po- 
chodzenia hebrejskiego ucinano ręce za to, 
że pełnili służbę u chrześcian i ostrzegali 
Europejczyków podczas bombardowania Ale- 
ksandryi. W Kairze panowało niezmierne | 
przerażenie. Rabusie sprzedawali swą zdo- 
bycz na placach publieznych. Arabi- basza 
zwołał w Kairze zgromadzenie wszystkich 
baszów, ulemów i notablów i przedłożył im 
pytanie, czy należy słuchać rozkazów ke- 
dywa i zaniechać uzbrojeń, ze względu na 
okoliczność, że kedyw sprzedał Egipt Angli- 
kom, kazał piekarniom wojskowym  wypie- 
kać dziennie 1800 bochenków chleba dla 
wojsk angielskich, nie troszczącsię o własne 
wojsko i że w końcu wysyłał telegramy w 
imieniu władz angielskich. Zgromadzenie to 
odbyło się w gmachu ministerstwa spraw 
wewnętrznych, lubo w istocie obradami kie- 
rował Mahmud-basza Barudi. Szejk Hassan- 
Edwi zabierał głos w celu proklamowania 
wojny świętej, ale w skutek odezwania się 
patryarchy Koptów uzyskały następnie zwy- 
cięztwo poglądy umiarkowańsze. Zgroma- 
dzenie zaraianowało komisyę, która się ma 
udać do Aleksandryi, ażeby sprawdzić pod- 
niesionie przeciw kedywowi obwinienia. 
Ułożono, że do komisyi, która się ma skła- 
dać z siedmiu członków, wejdą między in- 
nymi Ali- Mubarek-basza Achmet- Naschaat- 
basza, Abdellah-Fekin-basza, i Hassan Mussa 
Klakaad, i że komisya uda się dnia 18 b. 
m. przez Izmaiłę do Aleksandryi. 

„Na dworcu kelei w Fook widziałem 
zamordowane małżeństwo, poznałem Euro- 
pejczyków w ofiarach. Prefektówz Garbieh, 
Galwubisz i Menusieh zamknięto w cytadeli 
kairskiej, ponieważ byli posłuszni rozkazom 
kedywa. ; 

„Rada wojenna odbywa codziennie po- 
siedzenie w Kasren-Nil pod przewodnictwem 
Mahmuda Barudiego.* 


= Dyrekeya kolei Karola Ludwika 
donosi nam, że w skutek oberwania chmury 
tej mocy częściowo zalaną i zamuloną została 
przestrzeń kolejowa przy Zniesieniu tuż u po- 
duóża góry zamkowej. Przeszkoda ta spowodo- 
wała spóźnienie pociągu mięszanego nr. 808 
godziny, została przecież wkrótce usuniętą, tak, 
że pociąg pospieszny nr. 1 odszedł do Podwo- 
łoczysk tylko o 10 minut poźniej niż zwykle. 

(—) Komitet wystawy obrazów, szki- 
ców i rzeźb w Przemyślu uprasza pp. artystów, 
którzy dotychczas udziału swego nie zapowie- 
dzieli, ażeby do 15 sierpnia uwiadomili, czy 
prace swoje nadesłać zamierzają, komitet bo- | 
wiem musi w miarę liczby dzieł sztuki zape- 
wnić odpowiednią ilość sal na wystawę potrze- 
bnych, i umożliwić tańszą przesyłkę kolejową. 
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| — (Gwałtowna nawalnica oda 
miasto nasze dzisiejszej nocy. Po eałotygodnio- ' 


wych upałach już dnia wczorajszego po wscho- 
dzie słońca lunął deszcz dość ulewny. Był to 
niejako prolog tego, co miało nastąpić o 10 
godzin poźniej. Błyskawice i grzmoty, a jak się 
zdaje także pioruny, huczały przez większą CZĘŚĆ 
nocy, nawalny zaś deszcz, który chwilami cała 
kaskada rzucał się na miasto, z małemi prze- 
rwami leje od 9 godzin, i nie ustał jeszcze w 
chwili, kiedy to piszemy. Woda rozerwała i 
uniosła wiele kładek i słabszych mostków na 
Pełtwi, która z rączością tatrzańskich strumieni 
toczy swe „mętne nurty", równo Z brzegami 
łożyska. Miejscami podmuliła woda drogi 1 cho - 
dniki tak, że płyty kamienne poddają się pod 
stopami przechodniów, jak klawisze. Zachodzi 
obawa, czy nawalnica nie przerwała w okolicy 
komunikacji. 


* Zapiski policyjne. Skradziono panu 
W. 6. z pomieszkania na dworcu kolejowym 
na Podzamczu złoty zegarek ze złotym łańcu- 
szkiem, paltot zimowy, dwa paltoty letnie, Ə 
surdutów, 5 par spodni, frak, 2 damskie za- 
rzutki, kołdrę, obrus i kapę wełnianą w łącznej 
wartości 400 zł., a panu A. S. z pomieszkania 
w rynku dwie książeczki kasy oszczędności, je- 
doa nr. 9.618 na 408 zł. 60 ct., drugą nr. 
9.983 na 409 zł. 19 ct. 


— Meteor w Watykanie. Dzienniki 
rzymskie donoszą, że w ogrodach Watykanu 
zeszłego piątku spadł meteoryt 30 centim. długi 
a 8 em. szeroki. 


— Skutkiem przerwania chmur we 
środę miejscowości Sokolnica i Otwica na Mo- 
rawie zostały okropnie spustoszone. Powódź tak 
nagle zaskoczyła mieszkańców w domach, że 
ledwie z życiem ujść zdołali. Kilka osób, prze- 
ważnie dzieci, nie zostało odszukanych. Z wody 
wyławiają ciągle trupy ludzkie. Według depe- 
szy z Berna w Otwicy, liczącej wszystkiego 160 
domów, zawaliło się skutkiem powodzi 34, a 
wiele innych jest tak uszkodzonych, że muszą 
być rozebrane. Grad miejscami leżał przez dwa 
dni. — Ta sama nawalnica srożyła się także 
w Warszawie, gdzie n. p uliea Królewska tak 
była zalana, że na chodnikach woda sięgała po 
kostki, a na środku drogi po osie wozów. Na 
Krakowskiem Przedmieściu zalane były łazienki 
Fajansa i inne domy. 


0 zamordowaniu uczonego dr. 
Langera w Arabii otrzymały bliższe szczegóły 
dzienniki wiedeńskie Langer zwiedził już był 
część krainy Hadramudu i Iemenu, a niedawno 
przyjechał do Adenu po dość długiem uwię- 
zieniu w Sunie przez władze tureckie, które 
go wzięły były za szpiega i odstawiły pod 
strażą do Hodeidy. Uzyskawszy wolność, Langer 
zamierzał poznać resztę lemenu, następnie do- 
trzeć do Jaffy, a ztamtąd udać się do Berbery 
i do Assabu. Umiejąc doskonale po arabsku, 
Langer podróżował przebrany za szeika z eskortą 
kilku Arabów, zbierając nader ciekawe napisy 
amaryckie i ważne wiadomości geograficzne. 
O dzień drogi od Manii, a o 5 dni od Adenu, 
chciał się skąpać w cysternie na pustyni i od- 
dalił się od swoich towarzyszów. Nie wiedział, 
że urządzili tam zasadzkę beduini, należący do 
rozbójniczego jakiegoś plemienia, którzy pomimo 
arabskiego stroju, poznawszy w nim cudzoziemca, 
zamordowali go nielitościwie. Kiedy wierni Ara- 
bowie zwabieni wystrzałami nadbiegli, było jnż 
za późno; biedny Langer nie żył. 

— Przypadek wyleczenia wściekli- 
zny. Figaro podaje wiadomość następującą : 
W porze roku, kiedy w skutek upałów wypadki 
wscieklizny zwykły się częściej pojawiać, zaj- 
mującą bez wątpienia będzie dla czytelników 
naszych wiadomość, przedstawiona na ostatniem 
posiedzeniu Akademii medycznej przez naczel- 
nego chirurga szpitalu Hotel-Diru w Caćn o 
przypadku wyleczenia wśceieklizny w stadium 
zupełnego już wybuchu Wyleczonym pacyentem 
był 38-letni mężczyna, przywieziony do szpitala 
w Gaćn dnia 28 maja b. r. Ukasi? go 16 kwie- 
tnia b. r. w lewe ramię pies wściekły, który 
tegoż samego dnia nkąsił także pewną kobietę, 
Kobieta ta umarła na wściekliznę dnia 20 maja. 
Wiadomość o śmierci tej kobiety wielce zanie- 
pokoiła pacyenta, tak, iż od dnia tego pojawiły 
się u niego symptomy przedwstępne, a nieba- 
wem i stanowczo charakterystyczne wścieklizny. 
Zbadanie chorego przez naczelnego chirurga p. 
Denis Dumont i innych lekarzy szpitala nie 
pozostawiło im żadnej wątpliwości. Chory drę- 
czony był nadzwyczajnem pragnieniem, a zara- 
zem bolem w gardle, niedozwałającym mu prze 
łykać; odpychał ze wstrętem wszelki napój, 
jaki mu podawano, usiłował kąsać osoby i 
przedmioty, które mógł dosięgnąć i pepadał w 
konwulsye jak najwyraźniej znamionujące cho- 
robę. Leczeniem zastosowanem w tym wypadku, 
były zastrzykiwania podskórne polikarpiny (1 
centigram), które sprowadziły obfite poty i sa- 
liwacyę. Podawano też oprócz tego choremu 
napój z 8 gramów bromuru potassium, 4 gra- 
mów ehloratu wodanu i 30 gramów syropu ko- 
deiny. Niebawem okazało się polepszenie, a dnia 
30 maja uznano wyleczenie za stanowcze, We- 
dług p. Denis Dumont przedewszystkiem za- 
strzykiwaniom polikarpiny przypisać należy ule- 
czenie. Następnie jeden z członków akademii, 
p. Bouley, zapowiedział, że na najbliższem po- 
siedzeniu przedstawi podobny przypadek wście- 
klizny uznanej, a uleczonej przez niego za po- 
mocą nastrzykiwań nitratu polikarpiny. Łatwo 
pojąć, jak ważnem jest, aby podobne przypadki 
w miarę, jak zdarzać się mogą, do powszechnej 


wiadomości były podawane, bo gdyby się po- 
dobne obserwacye ogólnie sprawdziły, terapia 
lecznicza zdobyłaby środek przeciw zabójezości 
choroby, która dotąd za nieuleczalną jest po- 
czytamą. Do tej wiadomości Czas dodaje, że 
nastrzykiwań podskórnych polikarpiny, a mia- 
nowicie chloratu polikarpiny, użył w roku prze- 
szłym dr. Dura w Krzeszowicach z znpełnie 
pomyślnym skutkiem w dwu wypadkach gwał- 
townego zakażenia krwi w skutek ukąszenia 
żmii. 

(r) Pojedynek z orkiestrą. Jeden z 
dzienników belgijskich zamieśsiť sprawozdanie 
z pojedynku , który nawet Anglicy uznaliby 
ekscentrycznym. Baron V. i hrabia B. mieli się 


| 
pojedynkować na szpady z powodu jakiejś nie | 


nie znaczącej sprzeczki. Baron V. jest zapalo- 
nym meiomanem. W chwili kiedy sekundanci, 
złożywszy z sobą szpady przeciwników, odstąpili, 
dając znak rozpoczęcia walki, w pobliskich za- 
roślach dały się słyszeć dźwięki orkiestry, zło- 
żonej z dwudziestu artystów, którzy najspokoj- 
niej zaczęli grać aryę: „Ah! c'est vous, Ma- 
dame Barras! ze sławnej operetki Córka mamy 
Angot. Hrabia B. podniósł w górę szpadę, żą- 
dając, żeby sekundanci porozumieli się z mu- 
zykantami w celu skłonienia ich, żeby poszli 
gdzie indziej rozlewać potoki melodyi i harmo- 
nii, ale baron V. oświadczył, że bez akompania- 
mentu muzyki nie mógłby się bić. Przeciwnik 
musiał przystać na tendziwny warunek, a baron, 
który po kilku złożeniach się został lekko dra- 
śnięty w rękę, przy czem sekundaci uznali, że 
już stuło się zadość honorowi, powiedział do 
swego przeciwnika: „To ten klarnetysta wi- 
nien temu; wziąłjedną nutę fałszywą ; przez 
to ja także fałszywie odparowałem pańskie 
pchnięcie. * 

(+) Noeny połów. Że ryby na oślep 
pędzą do światła postrzeżonego w wodzie, to 
dawno wiadome było rybakom, ale trudność u- 
trzymania światła pod wodą w dostatecznej vd- 
ległości od łodzi, któraby mogła odstraszać ry- 
by, nie pozwalała dotąd korzystać na większą 
skalę z tej okoliczności. Obecnie światło ele- 
ktryczne rozwiązało główną trudność i już od- 
powiednie próby odbywają się na morzu śród- 
ziemnem. W dużym dętym balonie szklannym 
osadzają się druty zakończone laseczkami twar- 
dego węgla. Balon jest hermetycznie zamknięty, 
opatrzony ciężarem i tak zwanym bokanem to 
jest plywakiem, który dozwala utrzymać balon 
w upoobanej głębokości. Druty pokryte guta- 
perką komunikują się z silną bateryą elektryczną 
umieszczoną na łodzi, ałbo nawet na lądzie, bo 
to zależy od długości drutów. Jak tylko prąd 
bateryi zacznie działać, w globie zanurzonym 
w wodzie powstaje olśniewające światło, do 
którego ryby niebawem przypływają w nie- 
zmiernej liczbie. Kilka innych łodzi rozstawio- 
nych do koła z wielkiemi sieciami zbliżają się 
coraz ciaśniejszem kołem ku oświetlonemu pun- 
ktowi i chwytają ryby, które widać najdokła- 
dniej, Jest to niezmiernie łatwy i korzystny 
połów, tak nawet korzystny, że władze pozwo- 
lity na wykonanie kilku prób, dlatego właśnie 
żeby z świadomością rzeczy powziąć decyzyę, 
czy ten rodzaj połowu może być dozwolony, 
bez niebezpieczeństwa zupełnego wyrybienia 
brzegów. 


==" 


Popis w zakładzie Drohowyzkin. 


(K.) Od ośmiu już lat corocznie o tej 
porze sprawozdawcy dzienników lwowskich 
powoływani są do bardzo przyjemnego obo- 
wiązku. Mają zdawać sprawę z rozwoju za- 
kładu, który stanowi prawdziwą  chlubę 
kraju, świetny dowód gorliwości patryotycz- 
nej jego obywateli. Dni popisów w  droho- 
wyzkim zakładzie hr Skarbka są prawdzi- 
wym  „benefisem* reporterów, mało kiedy 
bowiem mają oni sposokność obracania się i 
oddychania w tak miłej atmosferze poży- 
tecznej dla kraju pracy, oraz notowania w 
swych portfelikach tylu dodatnich szczegółów 
o rezultacie uczciwych usiłowań dla przy- 
szłości,. 

Smiało już dziś powiedzieć można, że 
szlachetne dzieło śp. Skarbka, dzięki sumien- 
ności, gorliwości i inteligencyi tych w któ- 
rych ręce zostały złożone jego losy, przed- 
stawia się pod każdym względem jąko 
urzeczywistnione. Grono dzielnych, fachowo 
i teoretyeznie wykształconych młodzieńców 
opuści już w tym roku zakład, ażeby w 
pracy samoistnej żywym stanąć dowodem 
na to, iż zakład Drohowyzki spełnił swoje 
zadanie w zupełności. 

Pomiędzy chłopakami tymi, którzy nie 
liczą jak 17 lał, są tacy, którzy własnemi 
siłami potrafią wykuć z Żelaza wszystko, co 
wchodzi w zakres roboty ślusarza, potrafią 
zbudować wóz lub faefonik, a wykonają to naj- 
staranniej wedłag własnych modeiów lub 
rysunków. To też najciekawszą stroną po- 
pisu i tym razem jak corocznie byla wy- 
stawa robót uczniów i uczennic, tudzież wy- 
stawa ich rysunków z wolnej ręki i techni 
cznych, a nadto, po raz pierwszy w tym 
roku. ich prac modelowanych. We wszyst- 
kich działach warstatu znaleźliśmy wzorowo 
wykonane wyroby, przeznaczone na tego- 
roczną wystawę przemyską, gdzie w obec 


| kraju całego zakład będzie miał sposobność 
|wykazania się pięknemi rezultatami ośmio- 
| letnich swych usiłowań. Tutaj też miejsce 
|do nadmienienia, że wszystkie działy rę- 
kodzielnicze zakładu mają tak liezne zamó- 
| wienia prywatne, iż zaledwie im podołać 
| mogą. Odnosi się to szezególniej do war- 
| statu kołodziejskiego i kowalskiego, oraz do 
| pracowni dziewczątek, w której z licznych 
| okazów robótek haftowanych, szydelkowych i 
|t. p. amatorowie z pośród gości z trudnością 
| tylko zdobyć zdołali wilka na pamiątkę, gdyż 
' wszystko zrobione było na zamówienia, 
przeważnie z Warszawy. Okoliczność ta lepiej 
(od wszelkich pochwał reporterskich po- 
świadczyć może o stanie pracowni zakłado- 
| wych. 
| Z egzaminu teorytecznego podnosimy 
śmiałe i trafne odpowiedzi nezniów i uczen- 
nie na pytania z katechiemu, historyi i ra- 
chunków. Deklamacya jest bardzo poprawną 
zwlaszcza u dziewczątek, które w ogóle u- 
mieją dobrze się wyrażać, dobrze wymawiać 
po polsku. 

Po popisach i oglądnięciu wystawy i 
warstatów, oraz wszystkich arządzeń zakła- 
du, czcigodny gospodarz, kurator ks. Stani- 
sław Jabłonowski, w zwykły sobie serdecz- 
iny sposób uraczył u stołu gości, wśrod któ- 
(rych znajdował się p. prezydent stolicy kra- 
|ju, dr. Michał Gnoiński, członek Wydziału 
| krajowego, p. Podlewski, grono członków 
' lwowskiej Reprezeniacyi miejskiej, oraz 
wielu obywateli okolicznych i lwowskich O- 
biad cały był przyrządzony przez wychowa- 
nice zakładu. Szereg toastów rozpoczął ksią- 
żę-kurator wychyleniem puharu na cześć 
Najj. Pana, któremu zawdzięczamy możność 
wychowania młodzieży w duchu narodowym. 
Toast ten przyjęty został przez obecnych z 
prawdziwym zapałem. Następnie szły toasty 
na cześć szlachetnego fundatora zakładu śp. 
hr. Skarbka, na cześć księcia kuratora, du- 
chowieństwa, Wydziału krajowego i jego re- 
prezentanta p. Podlewskiego, na cześć p. 
prezydenta stolicy, wreszcie toast uznania 
rzetelnej pracg i zasług dyrektora zakładu 
p. Starklu i całego personalu nauczycielskie- 
go i toast na pomyślność stanu rękodziel- 
niczego w kraju, którego podniesienia słu- 
sznie oczekiwać możemy od wychowańców 
zakładu. 

Przy odgłosie muzyki zakładowej, któ- 
ra wielkie rzeczywiście postępy zrobiła od 
ostalniogo popisu, odbył się po obiedzie 
przegląd „gwardyi Skarbkowskiej*. Na du- 
żym gazonie w parku dwustu przeszło umn- 
durowabych malców i wyrostków przez go- 
dzing wykonywało wszelkie ewolucye woj- 
skowe pod kierunkiem swojego och:nistrza, 
który jako były wojskowy, wybornie umiał 
ich włożyć do tego. Najlepszy „batalion 
| szkolay* szwajearski lub francuski nie mógł- 
| by się popisać lepiej, jak ta „gwardya Skarb- 

kowska*, a ostatni ten popis był godnym 
miłego dnia, jakiśmy przepędzili wezoraj w 
Drohowyżu. 


. 
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Krynica, 


„W góry w góry miły bracie — tam 
swoboda czeka ua Cię!“ Słuchaj tej rady 
miły bracie, ale pamiętaj, że pochodzi od 
poety, któremu sam widok gór wystarcza, 
aby w exlazie o wszystkiem zapomnieć i nie 
troszczyć się wcale o to, czy nasyciwszy się 
pięknemi widokami znajdzie pomieszkanie, 
pożywienie i wszelkie inue akeesorya co- 
dziennego życia. Posłuchajże tedy miły bra- 
cie także rady człowieka arcyprozaicznego, 
który wybrał się do Krynicy nie z samą la- 
ską góralską lecz z trzema kuframi, dwoma 
koszami i kilku torbami, a mimo to stanąw- 
szy u ceiu, zamiast znaleźć swobodę, powta- 
rza sobie już kilka dni z rzędu: Zle będzie 
z tobą miły bracie, jeżeli słota zamknie cię 
w jednej a małej izdebce z całą twoją kon- 
solacyą i jeżeli cudowny skutek górskiego 
powietrza nie naprawi tego, co w słabej 
chwili kucharz restauracyjny nabroił! 

Zeby się jednak szanownym czytelni- 
kom i czytelniczkom nie wydawało, że za- 
bieram się do napisania tak zpryźliwego li- 
stu o ujemnych tylko stronach Krynicy jak 
przed rokiem o tej porze z Ostende, pospie- 
szam z uroczystem zapewnieniem, że uznaję 
w Krynicy nietylko królowę naszych krajo- 
wych zakładów leczniczych (coby zresztą je- 
szcze nie wiele znaczyło) lecz nawet bez- 
względnie rzecz biorąc zakład znakomity, 
któremu braknie jeszcze kilka budynków 
mieszkalnych i kursału, aby stanął w jednym 
szeregu z zagranicznemi miejscami kąpielo- 
wemi. Jestem pewny, że gdyby nawet taki 
niesumienny potwarea wszystkiego co pol- 
skie, jak K. E. Franzos, pofatygował się do 
Kryuiecy i przypatrzył się publiczności u 
zdroju lub na deptaku, rozglądnał się potem 
w parku i zajrzał do łazienek. toby nie o- 
śmielił się powiedzieć, że jesvto pół-Azya, 
którą dopiero cywilizować należy. Publicz- 
ność bowiem w przeważnej części reprezen- 
tuje świat wykwintny, promenady i park u- 
trzymywane są starannie i wzorowo, a la- 


R LA 


— LĄ ZA A WA 


zienki i zdroje chyba w komforcie zbytkow- 
nym ale nie pod wzgłędem czystości i wy- 
gody mogą niedorównywać zagranicznym. 


Dziś, kiedy stanął już teatr i ciągle przy- | 


bywają nowe budynki mieszkalne, ezuć się 
daje dotkliwie tylko jedna luku, brak kursalu, 
punktu centralnego dla publiczności kąpielo- 
wej, w którymby można pozuać wszystko i 


wszystkich, znaleźć wszystko i wszystkich, | 


jednem słowem brak tej glównej kwatery, 
4 której gości kąpielowi mogliby poruszać 
się swobodnie 1 ze świadomością. że chwi- 
lowo stanowią jedną osadę połączoną wspól- 
nością celów i zachceń 

Luka ta ma być wkrótce wypełnioną i 
wierzymy, że nie jestto nadzieja ani bez- 
podstawna, ani nawet odległa. Krynica dzię- 
ki Boku nie zostaje w ręku przedsiębiorcy, 
któryby tylko starał się wydobyć z niej jak 
największe dochody, nie troszcząc się zresztą 
o los chorych. Rząd, który w ostatnich la- 
tach tyle uczynił dla rozwoju zakładu n. p. 
wybudowanie wcale pięknych łazienek dla 
kąpieli borowinowych i urządzenie teatru), 
który las cały utrzymuje w takim stanie jak- 
by to był park amatorski — niewatpliwie 
zaspokoi i dalsze życzenia w miarę, jak na 
to środki pozwolą. Podobno przygotowywane 
już są nawet plany, które w najbliższym 
czasie zmienić się inają w projekt formalny. 
Najpierw powstać ma zakład hydropatyczny, 
a potem dopiero kursal. Jeżeli zadania tego 
dokona teu sam technik, którego dziełem są 
wspomniane powyżej nowe łazienki (p. nad- 
inżynier Skowroński) to sądząc z tego, co 
już jest, można oczekiwać, że to, co powsta- 
nie, odpowie nietylko potrzebom lecz także 
wymaganiom dobrego smaku. Zanim wszyst- 
ko to powstanie, goście kąpielowi muszą być 
pobłażliwi dla pewnych niedogodności. Ener- 
giczuy i uprzejmy zarząd (p. Sokołowski) 
może liczyć na tę pobłażliwość, bo każdy 
gość z własnego przekonania poświadczyć 
może, że wszelka prośba słuszna bywa ży- 
ezliwie wysłuchaną i w miarę możności u- 
względnioną, 

Wszystko to jednak nie stanowi jeszcze 
biuletynu, a właściwie chodzi tu o biuletyn 
sezonowy. Tradna to dla mnie sprawa, bo 
będąc pierwszy raz w Kryniey, nie mogłem 
Jeszcze poznać wszystkich zwyczajów, a nad- 
to nie mogę rzeczy w sposób porównawczy 
przedstawić. Jeżeli jednak kiedykolwiek se- 
zon był więcej ożywiony, niż w tym roku, 
to stanowczo powiedzieć można, ze było za 
wiełe gości. Dziś o każdej porze roi się 
deptak od formalnego tłomn spacerujących 
a mimo to równocześnie znaleść można giu- 
by osób u zdrojów, w parku "lasku i t. d. 
Świał piękny posiada przewagę słanowczą 
Zeby dac wyobrażenie o tej przewadze, dość 
przytoczyć ten szczegół charakterystycziy, 
że mimo półtóra tysiąca gości jedyny w ca- 


łej Krynicy Figaro desperuje od świtu do | 


nocy nad rdzewiącemi brzytwami z powodu 
braku zajęcia. Z ogólnej liczby gości już nie 
większa połowa, leez trzy czwarte lub ezte- 
ry piąte części przypadają ua Warszawę i 
Królestwo Polskie Krynica jest prawie le- 
tnią kolonią Warszawianek i Warszawian, a 
nas Lwowian i w ogóle Gulicyan Jest tak 
malo, że się na palcach policzyć możemy. 
Za to wielu, bardzo wielu jest nas w Fran- 
zensbadzie i u innych podobnych do Kryni- 
cy zdrojów! Krynica jest dziełem Warszawy 
i Królestwa, bo tamtejsi goście, jeżeli mie 
stworzyli Krynicy, to w każdym razie frek- 
wencyą swoją podnieśli ją i dodali blasku. 

Skonstatowaws;zy n'jpierw przewagę 
świata żeńskiego nad męskim, a powtóre, 
przewagę Warszawy i Królestwa nad Gali- 
cya, sądzę, że nie potrzebnję już zapewnieć, 
iż bardzo a bardzo elegancko wygląda Kry- 
nica na wszystkich punktach w dzień pogo- 
dny, gdy co krok spotkać można całe grupy 
piękuych kobiet. A stroje! Proszę mię uwel- 
nić od bliższej relacyl w tej mierze. bo 
szczegółów na prędce pochwycić nie można, 
jeżeli się jest profanem a zgeneralizowanie 
jest niepodobnem, bo wszystko się zmienia 
jak na scenie. Co się widziało o Tmej rano 
u zdroju, to do 9tej nikio jak obraz w ka- 
lejdoskopie, a ten nowy obraz znowu tylko 
przemknął się przed okiem, olśnił je i ustą- 
pif miejsca nowemu. Widzi się te same 
twarze, te same figury, ale co chwila w in- 
nych kolorach, innych draperyach i t. d, 
Krótko mówiąc, co najmniej trzy razy w cią- 
gu dnia zmienia się toaleta kobieca, a nie 
braknie pań, którym pewnie zmiana ta wię- 
cej zabiera czasu niż kuracja. 

Kuracya! Dotarliśmy wreszcie do kwe- 
siyi najdrażliwszej. Kto się leczy i na co? 
Na to pytanie znienacka postawione zale- 
dwie jedna na 100 pań mogłaby dać katego- 
ryczną odpowiedź, bo jedna tylko na 100 jest 
rzeczywiście chorą, czuje toi nie myśli o ni- 
czem więcej jak o ratowanin zdrowia. Reszta 
99 odbywa także kuracyę ściśle przepisaną, 
pamięta może nawet, jak poczciwy lekarz w 
domu zdefiniował ową chorobę, która wyma- 
gala wyjazdu do Krynicy, ale o tem wszyst- 
kiem nie myśli się już od chwili, gdy się 
stanęło na deptaku kryniekim z pierwszą 
produkcyą toaletową! Wszystko to oczywi- 
ście nie przeszkadza piciu wody, bo cóż in- 
nego robić, czem upozorować ustawiczne 


PE się po deptaku, czem wreszcie 
zagłuszyć skrupuły na widok ulatniających 
się z portmonetki banknotów? A zresztą i 
ów kubek do picia wody zawieszony na 
zgrabnym rzemyczku jest sobie także nie- 
winnym i niepukaźnym ale bardzo często 
efektownym czynnikiem toalety, czasem na- 
wet ową kropka, która jak w zgłosce lub 
zdaniu uzupełnia całość, tak tutaj komyletuje 
toaletę! 

Właśnie dłatego Krynica tak się rozwi- 
nęła i wzrosła, że nie przyjeżdżają sami cho- 
rzy lecz także i to w nierównie większej li- 
czbie zdrowi, żwawi i młodzi. Posiada je- 
dnak Krynica jedną kategoryę rzeczywistych 
pacyentów, od których wszyscy uczyć się po- 
winni punktualności i cierpliwości w wypeł- 
nianiu ordynacyj lekarskich. Są to żydzi, któ- 
rych nie braknie Krynicy w żadnym sezonie 
a w tegorocznym szczególnie wielu przybyło. 
Żydzi znani są z tego, że ostatni grosz po- 
święcą na kuracyę i święcie wypełnią wszy 
stko, eo im lekarz zalecił. Jeżeli żydowi dla 
zdrowia wypadnie odbyć kosztowną podróż 
do Krynicy, to już stara się wszystko tak 
wyzyskać, aby się opłaciło. Niektórzy stojąc 
u zdroju całemi dniami i kwartami poehła- 
niają wodę. Jeżeliby żelazo, które ta woda 
zawiera, osiadalo w żołądku tych pacyentów, 
toby po sezonie każdy z nich wywoził pra- 
wie cala kopalnię tego kruszcu w sobie. I roz- 
rywek nie darnje sobie żaden pacyent ży- 
dowski, jest nawet pod tym względem tak 
wymagający i bezwzględny, jak gdyby cała 
Krynica stała o jego taksie kuracyjnej. 

Na tem urywam. Rozrywkom i zabawom 
krynickim wypadanie może poświęcić list o- 
sobny. 

Krynica, w lipeu 1882. 


OSTATNIA POCZTA 


W procesieo zdradę stanu rozpouzęło 
się dziś posiedzenie o godzinie 9'„, albowiem 
sędzia przysięgły p, Janowski, mieszka- 
jacy na Hołosku, nie mógł dostać się do miasta 
w skutek zerwania przez nocną ulewę mostów 
na drodze z Hołoska. O godzinie 9 min. 45 
rozpoczęło się resume p. przewodniczącego. 


Po zatwierdzeniu przez rząd przelewu 
kuucesii na budowę kolei jarosławsko-sokal- 
skiej, zarząd kolei Karola Ludwika przedło- 
żył rządowi plan finansowania tej linii. Koszta 
budowy, jak się dowiadnj» Presse, obliczone na 

| na 5 milionów zł., mają być pokryte przez wy- 
| puszezenie ateyi pi rwszeństwa. Emisya je- 
j dask nastąpi dopiero w jesieni , głównie z 
I tego powodu, że nzjwięcej wpływowi ezłon- 
kowie zarządu częścią bawią na urlopie, czę- 
ścią zamierzają niebawem udać się na urlop. 
Finansowanie zreszią nie jest tak pilne, gdyż 
wydatki połączone z rozpoczynającemi się w 
przyszłym miesiącu przedwstępnemi robota- 
imi mogą być pokryte z nadwyżek kasowych 


| kolzi Karola Ludwika. 


Główne organa opozycyi Neue fr. Pr. 
i Deutsche Zig. uderzają od dni kilka w a- 
larm % pow:du, że rząd w myśl uchwały 
ministeryalnej p stanowił na najbliższej se- 
syi sejmu galicyjskiego wnieść przedłożenie 
regulujące ostatecznie sprawę galicyj- 
skiego funduszu indemnizacyj- 
nego. Organa wspomniane przedstawiają 
tę sprawę tak, jakby ona pojawiła się nagle 
i jak gdyby rząd ze względów politycznych 
zamierzał darować Galicyi 75 milionów złr. 
lub też w:dług obliczenie N. fr. Pr. %2 mi- 
lionów. Tymczasem powszechnie wiadomą jest 
rzeczą, że sprawa ta jest oddawoa na porząd- 
ku dzienngmiże rząd obecnie pragnie tylko 
to wykonać, o co był już kilkakrotnie urgo- 
wanym w Radzie państwa, Jeszeze na po- 
czątku r. 1872 Izba deputowanych wezwała 
rząd do wniesienia projektu ustawy, regulu- 
jącej stosunek państwa do galicyjskiego fun- 
duszu indemnizacyjnego. W latach 1873 i 
1874 wezwanie to ponowiono, poezem coro- 
cznie Izba ponawiała odnośną rezolucyę, a 
w roku 1879 wyraziła nawet niezadowolenie 
„powodu jej nieuwzględnienia. W latach 
1880, 1881 i 1882 większość Izby zajmowa- 
ła się także kwestyą galicyjskiej indemniza- 
eyi i uchwaluła po trzykroć rezolucye, wzy- 
wające rząd do szybkiego załatwienia. Mini- 
ster lr, Taaffv przystępuje obecnie do speł- 
nienia zadania zaniedbanego przez poprze- 
dnie rządy, to zaś co uczynić zamierza, tem 
mnje] powinno być niespodzianką dla opo- 
zycyi, że p. minister Ziemiałk ,wski na po- 
siedzeniu luby deputowanych dnia t1 marca 
b r. wyraźnie zapowiedział, iż rząd postano 
wił na najbliższej sesyi sejmu galicyjskiego 
wnieść nieodwołalnie odpowiedne przedłożenie. 
Na obalenie zaś zarzutu darowizny dosyć po- 
wiedzieć, że przedłożenie rządowe nie prze- 
kracza granie nakreślonych już dawniej w 
projekcie przedłożonym b. ministrowi Preti- 
sowi przez pp. Ungra i Glasera, których 


ppe ann" 


nikt niezawodnie nis posądzi o szczodrość 
] względem Galieyi. 


Według Presse, na najbliższej sesyi sej- 
mu wyższo-austryackiego przyjdzie 
pod dyskusyę sprawa reformy wyborczej. 
Przedstawiciele gmin wiejskich, bez względu 
na przekonania polityczne, domagają się za- 
prowadzenia bezpośrednich wyborów w tej 
| kuryi i rozszerzenia prawa wyborczego na 
4 osoby płacące najmniej 5 złr. podatku. 


Władze czeskie zakazały odbycia 
taboru rzipskiego, naktórym miano wziąć 
pod dyskusyę rozporządzenie ministeryalne, 
i regulujące sprawę egzaminów na uniwersj- 

tecie praskim. 


„ W Czerniowcach odbyło się przedwezo- 
raj otwarcie grecko-wschodniego 
kongresu kościelnego. Ceremonii uro- 
czystego otwarcia dokonał komisarz cesarski, 
prezydent rządu krajowego baron Alesavi, 
wzywając metropolitę do objęcia przewodni- 
ctwa. Metropolita w dłuższej przemowie wy- 
Jaśniał znaczenie autonomii kościelnej i kon- 
AA i zakończył okrzykiem na cześć Najj. 

ama, otaczającego równą opieką wszystkie 
wyznania. Kongres uchwalił następnie wy- 
Stanie do Najj. Pana adresu dziękczynnego. 


Prawit. Wiestnik ogłasza przepisy 
o opodatkowaniu spadków w Ros- 
Syi. Wysokość podatku wynosi dla dzieci i 
małżonków 1 pre., dla dalszych krewnych 
4 do 6 pre., dla osób obeych 8 pre. Termin 
zaprowadzenia tego podatku nie został je- 
Szcze ogłoszony, 


Ks. Bismarck udaje się w sierpniu 
do Kissingen na czterotygodniową kuracyę. 

Wieści krążące od dni kilku o zamie- 
rzonem rozwiązaniu berlińskiej ra- 
dy miejskiej uważać należy za przed- 
wczesne. 

: Skazany za sprzedaż tajnych dokumen- 
tów rządowi rossyjskiamu nadsternik Mei- 
ling został odwieziony do zakładu karnego 
w Rendsburgu, gdzie ma odsiadywać karę. 


Na cnegdejszem posiedzeniu fran- 
cuskiej Izby deputowanych minister 
skarbu Leon Say miał kilkogodzinną znako- 
mitą mowę w obronie przedłożonego przez 
M budżetu. Odpowiadając na zarzuty dep. 
Ea E largé, wykazać, że konwersya renty 
md N jest niemożebną i zapewne nie- 

| Częg dzie także w roku przyszłyia. 
gese ogólną mowy ministra przyjęto hucz- 
uemi oklaskami. 


| Ważnej treści telegramy z Konstanty- 
Pek nadeszły wczoraj już po wyjściu na- 
zego pisma. Delegaci tureccy oświadczyli 


i e posiedzeniu konferencyi, że rząd tu- 
` recki gotów jest wysłać bezzwłocz- 
| 'e wojska do Egiptu pod warunkami 


i ip esonemi w notach równobrzmiących Por- 
daj stawia warunków żadnych ze swej 
en DE wyraża tylko życzenie niektórych 
wojaka nych modyfikacyj. Pierwszy oddział 
Mich. wysłanym zostanie w tych dniach. 
Od. - basza zamianowanym został prze- 
R Czący m „komisyi, która się ma zająć 
Przysposobieniem wojsk do wyprawy egip- 
| skiej. 
| ma | tel. gram stambulski donosi, że 
wan „Dawaszku zarządził areszto0- 
i GW ai szeików przybyłych 
j s = Londynu donoszą, że naczelny do- 
Wolsele wyprawy angielskiej, generał 
syli ey, odjeżdża d. i sierpnia przez Mar- 
ię do Aleksandryi. 
skiej gwództwo brygady angiel- 
ER M tóra, jak donosiliśmy wczoraj, nie 
Z J szezə mianowanego dowódcy. obej- 
Je generat Graham. Okręt ambulansowy 
ta odpłynąć miał wezoraj do Egiptu. 
nsch RA francuskiej Izby deputowa- 
mach, EHA Już donieśliśmy w telegra- 
f Tar e aji” się przeciw kredytowi 
i rzuceniu por fp Zieła tę uchwałę po od- 
~ Foprsedniem dwóch wniosków, Z 
* 


których jaq eg 
nec ISAURA niemięszania się do in- 


terwencyj, a dr teci i 

weneyi Kei NAŃ wzięcia udziału w inter- 

p "_SIEISKIEJ, Lagiki w tych nchwa- 
| ach komisyi trudno , 


Się doszukać. Komisya 
AG i nie interweniować 
ramu nie ma, jest tylko 
Nie, ponieważ jednak to 
la znaczna część Izby. 
Imisteryalne i upadek 
reyelneta należałoby uwa- 
dzo. prawdopodobny, gdyby o- 
urcyi, że zgadza się na wysył- 
Egiptu zupełnie nie zmieniało 

W kołach deputowanych francu- 
aką pewnością przewidywano upa- 


nie chce interweniow 
także nie chce, prog 
usposobioną negatyw 
i usposobienie podzie 
zatem przesilenie m 
gabinetu r 
Zać za fakt bar 
u świadczenie T 
( kę wojsk do 
< sytuacyi, 

| skich z t 
E 


dek ministerstwa, że była już mowa o przy- ' 


dz 


szłym gabinecie, w którym głównemi oso- j 


bistościami mieli być Say i Ribot. 

Telegram Wien. Allg. Zig. z Konstan- 
tynopola podaje warunki, pod jakiemi 
Turcya decyduje się wysłać wojska 
do Egiptu. Porta żąda, aby powierzoną 
jej została, za zgodą kedywa, reorganizacya 
armii egipskiej i żeby wojska tureckie po- 
zostały w Egipcie aż do dokonania tej 
reorganizacji, tudzież przywrócenia porządku 
i zabezpieczenia Europejczyków. 

Daily Telegraph zamieszcza telegram 
donoszący o pogłosce, że Arabi-basza 
rozpoczął układy o poddanie się. 

Korespondent Standardu donosi, że 
Ali-Mubarek radzi kedywowi ogłosić 
ogólną amnestyę dla wszystkich bunto- 
wników z wyjątkiem Arabiego-baszy; korespon- 
dent jednak sądzi, że to już zapóźno, gdyż 


Arabi stał się bohaterem narodowym a 
kedywa lud egipski uważa za renegata i 
giaura. 


Daily News obawia się, aby akcya an- 
gielska nie przypadła zapóźno. Wrzesień 
w Egipcie jest najniebezpieczniejszym i naj- 
niezdrowszym z powodu opadania Nilu. 

Lesseps donosi z Izmailli, że przepłynął 
cały kanał suezki i znalazł wszystko w 
największym porządku. 


W Maroko objawił się ruch re- 
wolucyjny. Pewien zbuntowany szejk 
pragnie ogłosić się sułtanem. Sułtan maro- 
kański wyruszył przeciw niemu do walki, 
ale z powodu silnego zbiegostwa w swojem 
wojsku, wrócił, nie zadawszy klęski przeci- 
wnikowi. 


ELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Paryż, 27 lipca. Na posiedzeniu 
Izby deputowanych oznajmił Freyci- 
net, że Turcya podjęła się in- 
terwenceyi, i dodał, że oczekuje dal- 
szych wyjaśnień. Rzad francuski pra- 
gnie postępować zgodnie z Anglią. Mi- 
nister wnosi odroczenie dyskusyi nad 
kredytem egipskim do soboty, na co 
Izba zezwala. 


Aleksandrya, 27 lipca. (Telegram 
biura Reutera.) Dzisiaj rano w liniach 
nieprzyjacielskich zauważo- 
no wielki ruch, sądza jednak, że 
nieprzyjaciel zajmuje się tyłko sypa- 
niem okopów. Anglicy mają zająć fort 
Murbeb pod M=ksem, tudzież fort pa- 
nujący nad drogą i brzegiem jeziora 
mareotyckiego, gdzie widziano patrole 
wojskowe Arabiego. 

_ Dziś z rans w dzielnicy zamieszka- 
łej przez krajowców powstał wielki 
pożar, jak się zdaje powstały z pod- 
palenia. 

Parowiee wysłany wczoraj dla 
zabrania załogi z Abukiru, po- 
wrócił próżny, gdyż żołnierze nie chcą 
przenieść się do Aleksandryi. 

Arabi-basza ogłosił w Kairze pi- 
smo odpowiadające na prokla- 
macyę kedywa. w którem powia- 
da, że kedyw wykonywa rozkazy an- 
gielskie. Armia będzie broniła kraju 
do ostateczności przed najściem An- 
glików. 

Arabi-basza pisał do suł- 
tana, że sądzi, iż fałszywa jest wieść 
o nadejściu wojsk tureckich do Egip- 
tu, gdyż wojska te napotkałyby zbroj- 
ny opór. 


Wiedeń, 28 lipca. Radca gali- 
syjskiego Namiestnictwa Ettmayer 


de Adelsburg przeniesiony został ze | 


Lwowa do Wiednia; na miejsce jego 
przeznaczony radca rządowy Watzl 
z Qzerniowiec. 


Belgrad, 27 lipca. (Tel. pryw.) 


Liberalni organizują stowarzysae- | 


nie antisemityczne. Gmina ży- 
dowska zanosi skargi przeciw autorom 
broszur antisemitycznych. 

Odessa, 27 lipca. (Tel. pryw.) 
Syn rossyjskiego konsula w Gałacu 
Romanescu został tu aresztowany, 
jako podejrzany o dostarczanie 
dynamitu nihilistom. 

Rzym, 27 lipca. (Td. pr.) Diriito 
mówi, że Włochy odrzuca także zapro- 
szenie do współudziału w obsadze- 


niu kanału suezkiego i stać bę- 
du * stanowczo po stronie Austryi i 
Niemiec. 

Paryż, 25 lipca. (Telegram Agen- 
cyi Havasa.) Prezes ministrów Frey- 
cinet w sprawie zażądanego kredytu | 
na wyprawę egipska ma postawić kwe- 
styę gabinetową. 

Konstantynopol, 28 lipca. Na 
ostatniem posiedzeniu konferen- 
cyi Said-basza przyjął propozycyę in- 
terwencyi stanowczo, ale dopiero po 
kilkakrotnych naleganiach ambasado- 
rów i dodał, że złoży piśmienne o- 
świadczenie przyjęcia. Porta kładzie 
za warunek odwołanie z Aleksandryi 
wojsk angielskich na lad wysadzonych 
ji powstrzymanie wysyłki innych wojsk 
cudzoziemskich, Said-basza oświadczył 
jednak, że Porta wyrazi te warunki 
tylko jako proste życzenie. 

Aleksandrya, 27 lipca. (Telegram | 
biura Reutera). Admirał Seymour 
przesłał do kedywa pismo, 
oświadczające ponownie, że Anglia nie 
ma zamiaru zdobywać Egiptu dla sie- 
bie ani też mieszać się w jakikądź 
sposób w sprawy religii i swobód. 
Egiptu. Jedynym celem Anglii jest 
obrona kedywa i ludu przeciwko wi- 
chrzycielom. Anglia jest zdecydowaną 
pokonać powstanie przeciw kedywowi 
i prosi kedywa, aby oznajmił żołnie- 
rzom, że mogą powracać do ognisk 


| północnej 26975, Akcye kolei południowej 137:25, 


Akeye kolei Alfold. 174—. Akcye kolei Elżbiety 
213:25, Akcye kolei Liwotsko-Czerniowieckiaj 178*25, 
Akeye kolai węg północno-wsehodniej 164 50, Wie- 
dańskie losy 125'50, Akeye kolei Rudolfa — —, Akeya 


| kolei Albrechta ——, Węgierskie obligaeye państu, 


w złocie 95 75, Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
99-50. Losy regułacyi Oissy 110b0, Losy turecki: 
24:25, Węgierska renta 11980 Akcye banku zwiąź 
kowego 112775, Akeye banku obrotowego —'—, Ak 
eya kolei węgiersko-galicyjskiej ——, Akeya kole 
państwowej —*—, Rubel papierowy 1.20.25 Węsie: 
skia losy 120-75. Marka niemiecka ——*—. Uspozobia- 
we silne. 

Wiedeń, 27go lipca 1882, godź. 5m. 48, 
Axcye kredytowa ——, Anglo-Austr. —'—, Akeye 
banku Union ——, Kolej Karola Imd. —'—. Po 
łudniowa -———, Renta papierowa ——, Galicyjskie 
listy zastawne ——, Galinyjskie obligacye indemni- 
zacyjne ——, Galicyjski bank rustykalny 102 50, Losy 
z raku 1860 ——-, Napolsondor ——— Ruhal papie- 
Towy -———. Usposobieuie -—. 

Wiedeń, 23 lipca 1882, godz. 10 mia. 48 
Akcye kredytowa 321'25, Angio-Austryackie 1238:—, 
Unionkank 123'75, Kolej Karola Ludwika 342—, Pe 
łudniewa 139'50, Renia papierowa —'—, Galicyjsk 6 
listy zastawiie ——, Galicyjskie obligacye indemni- 
zasyjne — —, Głalieyjski bank rustykalny ——, Losy 
z r. 1850 ——. Nanpoleondor 958—, Rubal papier. 
1'20.50. Usposobienie pomyślne. 

Zelzgrany zbożowe 2d. 27 lipca, W is- 
drm: Fszeniea za 160 kilogr. 11 — do 1150 zł}. żyto 
ao —-'— zł. jęczmień —'-— do -—— zł, ku- 

— do — — gł., owies —— do —— 4., 


kurudza =- 
okowita pr. 10.000 liter proesnt 3225 do 34'50 zł, 
Buda-Peszt: Pszenica 100 kilogr. (na jesień; 985 
do 9.37 z}, rzepak (sierpień—wrzesień) —— Ao 
14:36 zł. — Berlin: Pszeniea łółta (na maj czerwiec 
204.50 zı, żyte —*— m., spirytus 49— m., olej ss- 


, 


rodzinnych, a ludowi zalecił uważać 
Arabiego-baszę i wspólników jego za 
zdrajców. 

Krąży wieść, że Arabi-basza 


z większą częścią swego wojska co- | 


fnął się do Damanhur, pozostawiając 
w Kafr-el-Dewar przednie straże. | 

Ponieważ załoga Abukiru odmó-| 
wiła poddania się, prawdopodobnie za- 
tem Anglicy jutro zbombardu- 
ja Abukir. 

Madryt, 28 lipca. Minister spraw 
zagranicznych wydał okólnik do re- 


prezentantów Hiszpanii za granicą, w | 


którym powiada, że kanał suezki 
ze względu na stosunki kolonjalne 
interesuje Hiszpanję bardziej niż któ- 
rekolwiek inne mocarstwo, a zatem 


przy regulacyi kwestyi suezkiej nale- 
żałoby także zasięgnąć zdania gabine- 


tu hiszpańskiego. 
| Londyn, 28 lipca. Na posie- 
| dzeniu lzby niższej w dyskusyi nad 
kredytemnawyprawę egipską 
Gladstone odpiera zarzuty wchodzące 
w zakres polityki i przypomina, że 
traktat paryski istnieje dotąd, o ile nie 
został zniesiony traktatein berlińskim, 
a zatem wmieszanie się w sprawy 
państwa ottomańskiego jest kwestya 
|europejskiego interesu. Przygotowy- 
| wanie wyprawy w tym czasie kiedy 
nastąpiło bombardowanie byłoby na- 
|ruszeniem tego 
| rządu angielskiego było zapobiedz te- 


nie stała się Europejską i nie wywo- 
|łała nawet wojny europejskiej. Postę- 
| powanie Anglii rozbroiło zazdrości 
międzynarodowe i przekonało Europę, 
że Anglia w sprawie Egiptu nie kieruje 
się własnemi widokami. Anglia zarówno 


Rząd sądzi, że cały naród angielski 
pochwala zamierzoną akcyę, którą rząd 


| żeby odpowiedzieć interesom państwa 


skiego i sumiennie przyczynić się do 
| przywrócenia pokoju. S 

Izba niższa uchwaliła kre- 
'dyt większością 275 głosów prze- 
'ciwko 19, zaś pomnożenie stanu czyn- 
|nego armji o 10.600 ludzi zostało u- 
| chwalonem bez głosowania. 
| 
| fałeycafowzay kurę wladońz 
i Wiedeń. 27go lipca 1882 godrins 1, m 47. 
i losy kredytowe 1/T*—, Wąg akeye kredyt, 322,25, 
| åkeye anglo-austr 131 50, AXwye baaku Union 123 10. 
Akcye kolei Warsia Ladwika 31975, Akeye Kolei 


| a dnia 28 lipea 


traktatu. Dążeniem | 


mu, ażeby trudność lokalnej natury | 


jak Europa jest zdania, że sułtan Wi- | 
nien wydać proklainacyę określającą | 
jego stanowisko względem Arabiego. | 
ma zamiar prowadzić energicznie, a- | 


ża | 
'oraz względcom na dobro ludu egip- 


pakowy 59:50 w., — Szəsseiu: Pszenica -- - 
rzepik —-—. —- Paryż: maki 159 kilogr. 6175 fr. 


olej rzepikowy 7450 f., spirytus =-= fr. — Wro 
otaw: Pszenica ——, yte —-—, owies —.—, spie 
rytes —.--, kuknradza  ——. Kolonie: Parze- 


nica — ~. 
Odpowiedziajny redaktor- Władysław £oziński. 
oo a a z NNT SST A ZEW WAR 


Sposirzeżenia uietetroinrgiczne. 
d 1882 o godzinie 7 rano 

Barometr 136.0mm. przy temp. 9°C. Pspehro 
meir suchy 16./ C. Psychroiaetr wilgotny 16.0%, 
Frężność pary 13 Luma Wilgoć 98'/, Zaehmurzanie 
10. Wistr E? Ozon 9. 

Tswporatura powiatrza 1339 R. 

| Brometr opada. 
I Stan barometre nad poziom morza 760 5m 


| 


Przyjechali io Lwowa. 

| dnia 28 lipca 1882 r. 

| Hotel George'a 

| Pp. J. hr  Drohojówski z Drshojowa. S. 


| Moysa z Rudnik E. Schnurpfeil z Gródka. 

| Hotel Langa, 

| Pp A. Wybranowski z Czyprenosowa. T. 
| Zawistowski z Komarna. G. Rappaport z Ros- 
| syi. 
| f Kotel Angielski. 
| Pp J. Kędzierski z Beremowca. K. Sta- 
dnieki z Podola. A. Sokołowski z Podola J. 
Stawarski z Krakowa. E Dies z Mannheim, 

| Hotel Warszawski. 

| Pp. Dr J  Dorożyński z Podhajec. K 
| Piotrowski z Łuczyc. W. Raciborski 2a Zbo- 
rowa. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską* 
| wynosi półrocznie (od 1 lipca do koń- 
(Ga grudnia) w miejscu 6 zł., pocz- 
tą 8 z4.; ćwierćrocznie (od 1 lipca do 
i końca września) w miejscu 3 zł., 
pocztą 4 zł; miesięcznie (od 1 do 
(końca każdego miesiąca) w miejscu 


jl zł. pocztą 1 zł. 35 et. 


"AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 


sprzedaje 
„, po kursie dziennym 
5, Listy hipoteczne i 
o Premiowane Listy hipo- 
teczne. 


Augnst Sehellonhorg 


we Lwowie 
poleca 


Najlepszy 


w beczkach 
po 167 kilogram. 
po 100 

50 


6 


O O oo 0 00 0 on 


płacą żądają 


płacą żądają 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. Kurs giełdy wiedeńskiej Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 319.50 320.— | Keglevicha po 10 zł. m. k. 19— — — 
Lwów dnia 27 lipca 1882 a dnia 35 lipca 1882 Liwow.-O0zern. kolej po 200 zł. wa. w sr. 174.— 175.— | Losy miasta Krakowa . . . . . 20— —— 
SE PRAC P je ER ja A państw. RY F m. k. Pa 337 — Porya miasta Lublany po 20 zł. 23.50 24.— 
b ł ; EE ołud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 6.50 137.— | Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 38.50 39— 
walutą austr. 1. Dług państwa. płacą żądają I. kol węg. gal. a 200 zł. w srebrze i6150 163 — | Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . 88.75 39.25 
R złr. et. złr. ct. | Jednolity dług państwa w banknot. Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa . 20.60 - .—- 
o ROVe A na | ma maj-listopad . . . . . « « Ae 19.30 ARNE A. Salma po 40zł. m. k . . . . . 52— 53- 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł; m. k. £]317 25 340 25 luty-sierpień . . . . . . . 15 77,80 i ya A St. Genois po 40 zł. m. k. « + . 46.50 47 — 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 z}. w. a. ZJ172 50 175 50 | Jednolity dług państwa w srebrze Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dia Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a. 24.25 25 — 
iianku bip. galie po 200zł. w.a. _|304 50 309 — styczeń-lipiee ; 77.75 77.90 Galicyi i Bukowiny w 15 l. 6 pr. —.— —.— | Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 127.— 127.50 
Banku kred. gal. pe 200 zł. w. a, 21247 — 25% — kwiecień-październik . T 17.75 74,90 | Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. wer. 100.75 101.25 TART od zł. aa a. ST Sa 
3 > f 250 zł, m. k.. 120.-- 120.5. i premiowe po 3%, 10050 101.— WIOBLETNA po e UR EG goa 49. 9J 0 
(2 Roja AB0 A PE EB a: moro Gal ir Bak: eer EIo M ADI 102 | Wiad ia poeO zz ona, . 03 ARE 
Tow. kredyt. galic, 5 pr. w. a. s] 99 85 100 85 " » MJ? DND a E e 5 w 20 L Tbr. 105.50 108.50 
WOSK M wa 4 a SEO | EO a 8 R JGOIAIE M Ea 7. Weksle (na 3 misai) 
5 6 | 1 y $ $ > Zł, = 2 . apr. t — r a z 
A » » 5pr. okresowe 99 85 100 85 ” 1864 e 50 E ti 172 — Gal. Tow. kred. w. a, po 4 proct, 92.— 93.— | Augsburg na 100 zł. w. p. u. —— —— 
Tow. kred. gal. Y pr. w.a. los 41'a l. $| 87 30 88 40 |», „» po Boat . « „ Tilg= - ak: z ea 
: : 5 102 89 | Renty Com. po 42 lir austr. . . . 34— 85—| » n»n n » po 5 proet, 100.— 100.50 | Berlin za 100 mark w. p. n. i — 
łanku hip. galic. 6 pr. w. a. 3 O E0 NON ew Listy zastaw. domen. państw. po 120 " » n n po 5 proct. w Fraukfurt za 100 mark w. p. n. =m 
Wn; s > RAJ 4 99 — 100 — złr, 5 pro Bo naa. SET o 2 A s Js aa i A "= A PE B a Ad w. p. n. E 
n 4 >) PA Austr. Asyg. skarb. zwrotne 18825pr, —.— —.— | Sai. banku hip. po © proe. . z AWŻ5U j| Londyn za - BZb. „_ 120.35 
A z GŁÓ w dz T To 4 Renta AEO BY zn. 1881 L . 23.03 9320| Hal. Zakł. kred. włośc. po 6 pr. . 102.50 193 50| Paryż za 100 fr. . 47.82 50 47.87.50 
jsty g. Z. kr. wł.6 pr. w. E g a — | Austr. renta zł, wolna od podatku śpr. 95.30 95.45 Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . 10090 101.10 
i " s» » m 5PY.W.a. 95— 96 AA n k o A Weg. Tow. ziem. ake. po 5'/4 proe. 98,76 —.— Kura złota. 
R. Listy dłużme za 100 zł. Ñ kaeyepnoogn. 310r (za 2, » Zakł. kr. ziems. po 5'/ą proe. 101.75 102.25 | Dukat A men. 5.68.— 5.70 - 
bigdn SANT a . . 108.50 — — n  peźnej wagi 5.65,—  5.67.— 
A Rea RA RE ae —— —— | Bukowiny . > 99. — 100.— | 5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) | Korona . . . . . ——— = 
i Gigi... 99.50 100— | | 20-frankówka . . . 9.577— 958 — 
4. Obligi za 100 zł. Niższej Austrgi , 105.50 107,— | Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 96.25 96.50 | Rossyjski imperyał . 9.85.— 9.87, — 
indemniz. galic. 5 pre. m. k. 99 25 100 25 | Siedmiogrodu i 98.60 v9.— | Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ez.) Talar związkowy . . = = 
Oblig. Komunalne gal. Zakł, kred, Węgier . . . . . . . . . . . 98.70 99.—]| „7 2 800 zł. 5 proc. w srebrze 94,60 95— | Brebro . . 1 1 1 = — > - 
włościeńskiego 6 proe. w. a. . |100 — 101 50 3. A kane Kol. pół. po 100 zł. m. k. . 106— —— 
Pożyczki kr. zr. 1873 po6pr.w.e. |101 — 102 50 ee j m », Bo 100 at. w, a . . . . 10175 —— Z lwowskiej izby handłowaj i przemysłowej. 
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł, 120 121.— 12159| Kol. gal. Kar. Lud. emisya zr. 1881 Telegrafowany kurs wiedeński 
5. Losy miasta Krakowa 19 — 21 — | Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 317.50 317 75 po Ga pr. . . . . . . . e 101.10 101.40 dnia 27 1 1858 ean 
; „ Stanisławowa . | 2350 2650 | Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 670.— 680, — | Kol. Lwow.-Czer.-Jass, III. emis. a 300 noz ea zł. | et. 
Gal. banku hip. po 200 zł. . a = złr. 5 proc. w srebrza z r. 1865 94.80 94.50 | Jednolity dług państwa w banknotach . 77105 
5. Monety. Gal.bank d.han. iprz. a 200 zł.wpł.40pr. —— —.— z r. 1867 100.40 190.70 A 8 „ w srebrze 77110 
Dukat holenderski 557 5 68 | Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . —— — — Z r. 1868 91.50 97.75 | Renta w złocie. . . . + SME 95105 
Dukat cesarski |. 559 569 | Bank dla krajów koronnych a 200 zł. ; z r. 1872 97.— 97.50 | Losy pożyczki z r. 1860 . . . . . 12225 
Napoleondor 952 962 wpł 50 pre o au = — —.— | Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 94.20 94.60 | Akcye banku austro-węgierskiego 828|— 
Połimperyał . . . . 9 82 9 92 | Banku austro-węgiersk. a 600 złr. 827.— 829.— z „ kredytowego . 318/50 
Rubel rossyjski srebrny 1 52 1 62 | Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze. —-.— —.— 6. Losy. Londyn « JONES 120/40 
4 P apierowj . 1 183/, 1 20/4 | Aust.Tow.żeglugi par.dun.po500zł.m. 587.— 589, — Srebro . . == 
100 marek niemieckich . 58 60 59 50 | Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m. 214.— 315.— | inst. kr. dla han. i pr. p 100 z}. w.a,  177.— 177.50 | Napoleondor . n E 9/58 
SABDÓA 06 0 6 M — — —— |Kol. Preszow-larn. (w. ©.) a 200 z}. = — ==.— | Olarego po 40 zł. m., k.. . . . . 42.25 4250] Dukat cesarski men. . . . . . . 5/68 
Kurony = srebrze - ~- Północna kolej po 1000 złr, m. k. 2690 —2700,—-| Tow teci. par. na Dunaiy vo 10zł. m k 109,— 110.— | 100 marek niemieckich 58190 
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Konkursa. 


L. 18342. (5095 3—3) 
Konkurs na posadę c. k. ekspedy- 


enta pocztowego w Litiatynie w powiecie , 


brzeżańsiim za kontraktem służbowym i 
kaucyą w kwocie 200 zł. z poborami rocz- 
nemi: płacy 150 zł.i ryczałtu kancelaryjnego 
40 zł. 

Podania należy wnieść do czterech ty- 
goni w e. k. dyrekcyi poczt we Lwowie. 

Lwów, dnia 22 lipca 1882. 

Bowie (5075 3—3) 

Niniejszem ogłasza się konkurs na na- 
stępujące posady nauczycielskie przy szko- 
łach etatowych w Stryjskim okręgu szkol- 
nym a mianowicie: 

1 W powiecie Stryjskim przy szko- 
łach jednoklasowych w Folizienthalu (z ję- 
kiem wykładowym niemieckim) Hutarze, 
Kalnem, Klimeu, Kruszelnicy, Lubochorze, 
Lubieńcach, Oporcu, Oranie, P.dhorodcach, 
Smorzu, Stynawie wyżnej, Stynawie niżnej, 
Tarnawee, Tuchli i Zupaniu z roczną płacą 
300 zł. a. w. i wolnem pomieszkaniem. 

2, W powiecie Żydaczowskim przy 
szkołach jednoklasowych w Demni, Stulsku 
i Zyrawie z roczną płacą 300 zł a. w. i 
woloem pomieszkaniem 

8 W powiecie Stryjskim przy szkołach 
filialnych w Oleksicach, Strzałkowie i Stry- 
hańcach z roczną płacą 250 zł. a. w.i wol- 
nem pomieszkaniem. 

4. W powiecie Żydaczowskim przy 
szkołach filialnych w Łowczycach, Między- 
rzecach, Rudzie, Woli wielkiej z roczuą pła- 
cą 250 zł. a w. i wolnem pomieszkaniem 

Prawo prezentowania wykonuje wszędzie 
Rada szkolna miejscowa. 

Ubiegający się o te IRE c! mają wnieść 
podanie zaopatrzona w dowody kwalifikacyjne 
i słażbowe za pośrednictwem swych władz 
przełożonych do tutejszej Rady szkolnej okrę- 
gowej w przeciągu sześciu tygodni od pierw- 
szego umieszczenia niniejszego ogłoszenia w 
„Gazecie Lwowskiej.“ 

Stryj, dnia 13 maja 1882. 

Z e. k. okręgowej rady szkolnej. 


L. 14549. (5119 1—8) 

Colom nadania koncesyi na systemizo- 
wang w Skutek reskryptu wysokiego c. k. 
Namiestnictwa m dnia 10 kwietnia 1875 1. 
14015 publiczną aptekę w Uołogórach pow. 
Złoczowskiego, rozpisuje się ponownie kon- 
kurs. Kompet'nci o rzeczowe przedsiębior- 
stwo aptekarskie winni w terminie do koń. 
ca Sierpnia 1883 wnieść podanie do e k. 
Starostwa w Złoczowia w drodza właściwej 
i udowodnić. 

a) miejsce urodzunia, wiek i stan, nie 
mniej dotychczasowe miejsca pobytu i zatru- 
dnienie, 

b) uzyskany stopień doktora chamii lub 
magistra farmacyi na jednej z Wszechnie 
austryackich. 

e) dotychczasowe nienaganne zachowa- 
nie się pod każdym względem. 

d) posiadania do otworzenie nowej a- 
ptaki potrzebnych funduszów. 

Z e. k. Starostwa 

Złoczów dnia 24 lipca 1882. 


~ Upadłości. 


. km JSZO. (5029 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Wadowicach podaje do wiadomości, iż wdro- 
jżonem zostało postępowanie konkursowe do 
| majątku Löbla Brannera, handlarza bławatne 
jgo w Oświęcimiu zamieszkałego, ato do ca- 
| tego tak ruchomego gdziekolwiek znajdujące- 

go się, jako też do nieruchomego majątku 
położonego w tych krajach, w których usta- 
wa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 Dz. 
ip p. z r. 1869 Nr. 1 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowa- 
ny został pan Jan Okuniewski e. k. Sędzia 
powiatowy w Oświecinie, tymczasowym zaś 
zawiadowca masy p. adsokat Dr. Gustaw 
Nowak w Oświęcimie ze substytucyą p. adw. 
Dr Kaufmana w Oświęcimie. 

Celem potwierdzenia  usla_owionego 
przez Sąd, lub przedstawienia innego zawia . 
dowcy masy konkursowej i jego zastąpcy, 
tudzież obrania delegacyi wierzycieli wyzna- 
cza się posłuchanie na dzień 3 sierpnia 1882 
o gudzinie 10 przed poładniam w biurze 

komisarza konkursowego, na którem stawić 
się mają wierzycieli z dokumentami roszcze 
nia ich wykazującemi 

Wszyscy do tej masy konkursowej ja- 

ko wierzyciele jej roszez nia majacy, cho- 
ciażby o takowe nawet i spory wyteczonemi 
były, powinni takowe do duia 5 września 
1882 stosownie do przepisów ustawy kon- 
kursowej unikając szkodliwych następst" 
tamże zagrożonych w sądzie zgłosić, i na 
posłuchaniu w dniu 10 października 1682 o 
godziuie 10 przeg południem odbyć się ma- 
jącem, do likwidacyi i do uporządkowania 
podać. 

Termin ostatni służyć ma zarazem ja- 
ko termin do zawa cia ugody w §. 68 u. k. 
przewidzianej, na który w tym celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują 

Zygłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
|stawającym wierzycielom służy prawo przez 

wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
j-go zastępcy i członków delegacyi wierzy- 
cieli dotychczas urzędujących powołać stano- 
wczo inne osoby w których pokładają zaufanie. 

Wierzyciele, którzy w Oświecinie lub 
w pobliżu nia mieszkają, winni są przy zgło 
szeniu wymienić pełnomocnika w Oświęcimie 
zamieszkałego w celu doręczania uchwał są 
dowych, w przeciwny!a bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego wierzycie: 
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i 
koszt zostałby kurator ustanowiony. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej“. 

Wadowiee dnia 18 lipca 1882. 


i 


L. 8228. (5081 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu o- 
twiera niniejszem i ogłasza konkuts na wszel- 
kie ruchomy gdziekolwiek znajdujący się i 
na cały nieruchomy w krajach, w których 
ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
obowiązuje znajdujący się majątek Eliasza 
Guttwirtha kramarza w Mościskach i mia- 
nuje e. k. adjunkta sądowego p Dr. Żebrac- 
kiego komisarzem konkursowym z poleceniem 


dla c. k. Notaryusza Krakowskiego w Moś- sierpnia, dnia 
eiskach, ażeby cpieczętowanie i spisanie ma- | dziernika 1882, 
| 10tej przed południem z tem nadmionieniem. 


sy konkursowej natychmiast przedsięwziął. 


Tymczasowym zarządcą masy konkur= | iż realność na 


sowej, xuianuje się p. adw. Dr. Rosenbacha 
i wszystkich wierzycieli wzywa, ażeby na 
terminie dnia 10 sierpnia 1882 o 10 godzi- 
nie rano z dowodami swych wierzytelności 
dla zatwierdzenia tymczasowego zarządcy 
masy i tegoż zastępcy, lub wyboru innego 
zarządcy masy i zastępcy, tudzież wyboru 
wydziału wierzycieli wobee komisarza kon- 
kursowego się stawili. 

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, wyznacza się termin do 24 
sierpnia 188%, w którym terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swe chociażby się nawet o nie 
spór już toczył, w Sądzie tutejszym a to 
tem pewniej zgłosić mają, ileże ich w razie 
przeciwnym skutki prawne ustawą konkur- 
sową zagrożone dosięgną. 

Na terminie przez p komisarza kon- 
kursowego wyznaczyć się mającym aingi 
"lerzyciele płynność zgłoszonych poprzednio 
wierzytelności, oraz porządek w którym do 
zaspokojenia przyjść, mają wobec komisa- 
rzą konkursowego wykazać. Na tymże termi- 
nie wolno jest wierzycielom w miejsce do- 
tychczasowego zarządcy masy, tegoż zastę- 
pey i wydziału wierzycieli inne osoby swe- 
go zaufania powołać. 

Na koniec podaje Sąd do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur- 
sowej nastąpią przez dziennik urzędowy 
„Gwzety Lwowskiej“. 

Przemyśl, 28 lipca 1882. 


D 


L. 142. (5131) 
Do r. zpoznania wierzytelności po upły- 
wi» okresu w $ 105 ust. konkursowej ozna- 
czoneg» do upadłutci Elki Blutreich zgłoszo- 
nych wyznaczam posłuchanie likwidacyjne 
na dzień łl sierpuia 188% o godzinie 9 ra- 
no i na takowe zawiadowstwo tej upadłości 
delegacyę wierzycieli, kredataryuszkę i wszy- 
stkich wierzycieli, którzy dodatkowe zgłosze- 
nie wnieśli, zawzywam, 
Zaleszczyti dnia 21 lipca 1882. 
Michał Klusik c. k. sędzia powiatowy, 
jako komisarz konkursowy 


L. 9195 (5103 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
ogłasza, że zatwierdzł w masie rozbiorowej 
Rachmi.la Gelbbanda wybór Dr Walerego 
Szydło wskiego zarządcą a Chunę Jonasa ta- 
go zastępcą. 
Stanisławów 8 lipea 1682. 


Licytacye. 


L. 1975 (5060 3—8) 

C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 
przeprowadzi egzekucyjną publiczną sprze- 
daż realności pod l. k. 237 w Niepołomi- 
cach położonej, własność tabularuą Jana 
Migdał. stanowiącej, celem zaspokojenia na 
leżącej się Kallmanowi Basserow. sumy dłu- 
źnej 19 zł. 18 ct. w. a. z pn. w trzech ter- 
minach licytacyjnych mianowicie: dnia 17 


p MP db WW wW. 


14 września i dnia 16 paź: 
każdym razem o godzinie 


tych terminach niżej 
szacunkowej sprzedaną nie będzie. 

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
280 zł, Wadyum zaś 28 zł. 

Wyciąg hipoteczny i protokół oszaco- 
wania tej realności i resztę warunków licy- 
tacyjnych przejrzeć moźna w registraturze 

Niepołomice, d l5go maja 1882. 


ceny 


L 4214. (5069 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Radłowie ogła- 
sza, że na zaspokojenie wierzytelności Dą- 
browskiego Towarzystwa zaliczkowego v 
kwocie 90 zł z pn. przedsięweżmie na dniu 
9 sierpnia 1882, 18 września 1882, 18 paż- 
dziernika 1882 o godzinie 10 rano przymu- 
sową sprzedaż realności pod L D. 24 w 
Miechowicach wielkich, Józefa Nowaka wła- 
snością będąwej 

Cuna wywołania 518 zł. 40 ct., a wa- 
dyum 55 zł. w. a. wynosi. 

Bliższe warunki w tutejszo-sądowej re- 
gistraturze w godzinach urzędowych przej- 
przeć można, 

Radłów, dnia 380 czerwca 18832. 


L. 2302. (5056 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Budzanowie 
ogłasza, że c.lem zaspokojenia pretensyi 


Rachmiela Schutzmanna w kwocie 150 zł 
z pn. i 16 zł. z pn. odbędzie się w tutej- 
szym sądzie dnia 17 sierpnia, 19 września i 
19 pażdziernika 1882 zawsze o godzinie 10 
z rana publiczna przymusowa sprzedaż real- 
ności pod 1 561 w Budzauowie połeżonej 
ciała tabularnego niestanowiącej, na 900 zł 
ocenionej, spadkobierców Berla Reissa wła- 
sn}. Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność ta tylko wyżej lub za cenę szacunkową, ne 
trzecim zaś terminie także niżej takowej sprze- 
daną będzie Wadyam wynosi 90 zł. Bliższe 
warunki przejrzeć można w tusąduw.j regi- 
straturze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Budzanów dnia 30 czerwca 1882 


L. 3266. (5068 3—3) 

Celem zapłacenia Towarzystwu zali z- 
kowemu w Łańcucie stowarzyszeniu zareje- 
strowanem: z niegraniczeną poręką sumy 
240 zł. (z większej 300 zł pochodzącej) 
z pn przez Wawrzyńca Fleszara dłużaej 
odbędzie się w e. k. sądzie powiatowym 
w Łańcucie dnia: 17 sierpnia, 14 września 
i 13 października 1882, kaźdym razem o go- 
dzinie 10 rano egzekucyjna Sprzedaż real- 
ności w Rakszawie położonej |. w. h. 848 
objętej, Wawrzyńca Fleszara własnej. 

Cenę wywołania stanowi suma 875 zł. 
w. a wadyum wynosi 87 zł. 50 ct. 
-~ Na pierwszych dwóch terminach 
stanie sprzedaną pomieniona realność 
powyżej ceny szacunkowej, na trzecim 
minie także i niżej ceny szacunkowej, 

Resztę warunków, tudzież akt  oszaco- 
wania przejrzeć można w registraturze są- 
dowej ©. k. sąd powiatowy 

Łańcut, dnia 1 czerwca 1882. 
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L. 2154. (5078 3—3) 

„0. k. sad powiatowy w Pedbożu ze- 
wiądamia, że na zaspokojenie sumy 150 zł. 
a względnia 187 zł, 27 ct. a. w. z pn. na 
rzecz uprz Zakładu kredytowego włość. we 
Lwowie dnia 22 sierpnia, 19 września i 10 
października 1882, każdym razem o godzinie 
10 przed południem przymusowa publiczna 
sprzedaż realności gruntowej pod l. k 68/75 
w Urożu położonej, obecnie do małoletnich 
Fedia, Ilka, Maryi, i Michała Makarów, tu- 
dzież do Anny Pawlyk należącej, przeprowa- 
dzoną zostanie. Cena szacunkowa wynosi 400 
zł, wadyum 10 proent tej sumy. Resztę ak- 
tów przejrzeć można w sądzie. 

Podbuż, dnia 6 lipca 1882. 


L. 1310. (5088 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Radymnie prze- 
prowadzi w dniach 22 sierpnia, 21 września 
i 24 października 1882 zawsze o godzinie 
10 rano egzekucyjną licytacyę realności pod 
165—167/213 w Sośniey położonej, niestano- 
wiącej ciała hipotecznego, dłużnika Romana 
Aruckiego własnej, na rzecz Zakładu kredy- 
towego włościańskiego w celu wydobycia 
wierzytelności 151 zł. 98 et. a. w. z pn. 
Cena wywołania 780 zł., wadyum 78 
zł Resztę warunków można przejrzeć w sądzie. 
© k. Sąd powiatowy. 
Radymno, daia 30 czerwca 1882 


L. 3829, (5085 3—3) 

C. k. sąd powiatowy miej. del. w Tar- 
nopolu ogłasza, iż na zaspokojenie wierzy- 
telności Zakładu kredytowego włośc ańskiego 
500 zł. wa. zpn. publiczna przymusowa sprze- 
daż realności n. 51 w Łozowej, dłużnika Szymo- 
na Szubert własnej, dnia 21 sierpnia, 27 
września i 31 października 1882 zawsze o 10 
godzinie rano przedsięwziętą będzie, i że re- 
alność ta na trzecim terminie nawet poniżej 
ceny wywołania kwotę 1000 zł. wynoszącej 
pozbytą zostanie. Wadyum wynosi 100 zł., 
resztę warunków powziąć można w registra- 
turze sądowej. 

Tarnopol, dnia 24 maja 1882. 


L. 3826. (5084 3—3) 
C. k. sąd powiatowy miej. del. w Tar- 
nopolu ogłasza, iż na zaspokojenie wierzy- 
telności Zakładu kredytowego v łościańskiego 
468 zł. 79 et. a. w. z pn. publiczna przy- 
musowa sprzedaż realności pr. 86 w Doł- 
Żance, dłużnika Wasyla Bilskiego własnej, 
dnia 21 sierpnia, 27 września i 31 paździer - 
nika 1882 zawsze o godzinie 10 rano qrzed- 
Sięwnięta hędzie, i że realność ta na trzecim 


Z 1654 


tę 1000 zł. wynoszącej pozbytą zostanie. 


Wadyum wynosi 100 zł., resztę wa- 


7 


terminie nawet poniżej ceny wywołania kwo- 


runków powziąć można w registraturze są- 


dowej. 
Tarnopol, dnia 22 maja 1882. 


L. 1213. (5076 3—3) 

W sprawie egzekucyjnej e. k. uprzyw 
Zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo- 
wie przeciw Janowi Krzypowskiemu a wzglę- 
dnie tegoż leżącej m.sie szadkowej pto 500 
zł. względnie 243 zł. 66 et.a w. zpn prze- 
prowadzoną zostanie w tutejszym sądzie na 
dniu 21 września 1882 o godzinie 10 rano 
dozwolona tusądową uchwałą z dnia 28 listo- 
pada 1879 1. 6869 i uchwałą z 30 września 
1881 1. 8358 przymusowa sprzedaż w dro. 
dze jawnego przetargu realności pod l. k 1 
rep. 24 w Rachini położonej, pod warunka- 
mi w powyż naprowadzonych uchwałach 
ustanowionemi z tą tylko odmianą, że na 
powyż naznaczenym terminie sprzedaż wspo 
mnianej realności także poniżej ceny szacun- 
kowej, jednakowoż nie niżej ceny, któraby 
na zaspokojenie wierzytelności hipotecznych 
wystarczała najwięcej ofiarującemu sprzeda- 
ną zostanie. 

Na wypadek niemożności osiągnięcia na 
powyższym terminie takiej ceny kupniczej, 
któraby na pokrycie wszystkich wierzytelno- 
ści hipotecznych wystarczała, naznacza się do 
ułożenia warunków lżejszych termin na dzień 
21 września 1882 godz. 10 rano, na który 
w myśl dekretu nadwornego z 25 czerwca 
1824 nr. 2017 z. us. wszystkich wierzycieli 
hipotecznych z tem dołożeniem się wzywa, 
że niejawiący się do rozprawy za przystępu - 
jących do większości głosów uważani będą. 

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
1000 zł. wadyum 10 pre. takowej. Reszta 
warunków do przejrzenia w registraturze 

C. k. Sąd powiatowy. 

Dolina dnia 17 czerwca 1882. 


8. 1929, (5084 2—3) 

Bom t. £. Bezirte=Gerichte in Husiatyn 
wird hiemit befannt gemacht, dag znr Herein- 
bringtng der Summe pr. 130 fl. 70 fr. zu 
Gunften de Samuel Grünfeld Die egelutibe 
Feilbiethung ber der Nachlagmajje nah Alter 
Wiesenthal gehörigen in Sekierzyńce sub N. 
182 gelegenen, feinen Tabulartórper bildenden 
Realität unter machjtehenben Bedingungen 
ftattfinden wird : 

1. Bur bffentlichen Feilbiethung werden 
drei Termine und zwar auf den Sten Auguft 
llten September und 16 Oftober 1882 jedes- 
mal auf 9 Uhr Vormittag? anberaumt; bei 


(ben zwei erftern wird die fetlzubiethende Rea- 


Sicherstellungs-Kundmachung 


pert werden. 

2. Bum MMuśrufspreis wird ber Sä- 
gungówerth 175 fl. 6. W. angenommen. 

3 Seder Raujluftige hat vor dem Mit- 
biethen al8 Caution den Betrag pr. 18 M. B. 
W. gu erlegen. 

4. Der Erjteher Kat binnen 30 Tagen 
nach dem Erjtepen den Ńtejttaufjchiling zu 
Gerichtshanden zu erlegen, worauf ihm dag 
Gigenthumsdetret ausgefolgt und er über fein 
Ginlangen in den Befig der erftandenen Rea- 
lität eingefiihrt werden wird 

5. Bom Tage des Erftehens  berichtiget 
der Käufer jimmtliche Steuern und öffentlihe 
Abgaben. 

6. Die 
der Käufer. 

Husiatyn, am 29 Juni 1882. 


Uebertragungzgebiigr beftreitet 


L. 1602. (5087 3—3) 

4. k. sąd powiatowy w Dębiey podaje 
do publicznej wiadomości, że celem zaspoko- 
jenia należytości Salomona Mortkowieza w 
kwocie 34 zł a. w. z pn. odbędzie się w 
tutejszym sądzie w dniach 22 sierpnia, 26 
wrześni» i dnia 31 pażdziernika 1882, każ- 
dym razem o godzinie 10 z rana publiczna 
egzekucyjna sprzedaż, przez publiczną licy- 
tacyę realności pod l. 53 w Latoszynie po- 
łożonej, ci: ła tabularnego niestanowiącej, W oj- 
ciec: a Bąka pod kuratelą zostającego wła- 
snej, składającej się z trzech morgów 1047 
kwadratowych sążni, czyli z części gruntu, 
która Wojciechowi Bąkowi po wyłączeniu 2 
morgów gruntu przez niego Janowi i Kata- 
rzynie z Radwańskich Ni dzwieckim sprze- 
danych, temuż pozostała, z wyjątkiem prawa 
dożywotniego użytkowania jsdnej ósmej czę- 
ści gruntu na sprzedaż wystawionego. 

Cena wywołania 100 zł. a. w., zaś wa- 
dyum 20 zł. a. w. 

C k. Sąd powiatowy. 
Dębica, dnia 17 czerwca 1882. 
L 3828. (5086 3—3) 

C. k. *'ąd powiatowy miej. del. w Tar- 
nopolu ogłasza, iż na z spokojen'e wierzy- 
telności Zakładu kredytowego włościańskiego 
1301 zł. 4 ct. a. w. z pn. publiczna przy- 
musowa s rzedaż realności n. 41 w Stechni- 
kowcach, dłużnika Berla Nussbaum własnej, 
dnia 21 sierpnia, 27 września i 81 paździer- 
nika 1882 zawsze o godzinie 10 rajo przed- 
sięwziętą będzie, i że ralność ta na trzecim 
terminie nawet poniżej ceny wywołania kwo 
tę 2800 zł. wynoszącej pozbytą zosta sie. 

Wadzjum wynosi 280 zł, resztę wa- 
renków powziąć można w registraturze sąd. 

Tarnopol, dnia 24 maja 1882. 


(50932 —3, 


nachstehender Erfordernisse für die k. k. gemeinsame Armee und Landwehr. 
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gesehen werde 
im Behandlu 
verpfilichtet. 


Lemberg, am 25 Juli 1882. 


Avf Ueberlassung serarischer Magazine, 


Sonstige Bestimmungen und Bedingungen sind îm Swbarrendirungs Behandlnngs-Protokolle, beziehungsweise im Subarrendirungs- 
te enthalten, welche zu jeder Zeit beim k. k Verpflegsmagazine in Lemberg, beim k. k. Verpflegsfilialmagazine in Przemyśl ein- 
a kóanen, und wird noch beigefügt, dass den in Offerten ausdrńeklich zu bemerken ist, dass in der Kundmachung und 
ngsprotokolle enthaltenen Bedingungen dem Offerenten vollkommen bekannt sind, welchen sich der Unternehmer zu fügen 


K. k. Militär- Verpfiegs-Magazins-Verwaltung in Lemberg. 
Gazeta Lwowska Nr, 171 z dni» 28 lipca 1882, 


lität nur über bem Schagungawerthe, dagegen ; L. 1208. À 5053 
beim legtern auch unter dem Shägungswerthe C. k. sąd powiatowy w Husiatynie czy: 
jedesmal aber an den Młeiftbiethenben Verdn= | ni wiadomo, że w sprawie wysokiego skarbu 


(5033 3—3) 


przeciw masie spadkowej po śp. Franciszku 
Stylerze o zapłacenie sumy 1917 zł. 44 et. 
w. a odbędzie się publiczna sprzedaż real- 
ności pod 1. 176 w Husiatynie położ nej pod 
następującemi warunkami : l m 

1. Cenę wywołania stanowi wartość Sza- 
cunkowa 785 zł. w. a. i za 

2. Każdy chęć kupienia mający winien 
jst do rąk komissyi licytacy nej złożyć jako 
zakład 78 zł. 50 et. w. a w gotowiznie lub 
w papierach państwowych lub w listach za- 
stawnych galicyjskiego kredytowego towa- 
rzystwa według kursu dziennego, lub w ksią- 
żeczkach galicyjskiej kasy oszczędności. Za- 
kład ten przez najwięcej ofiarującego będzie 
zatrzymany, innym zaś wróconym. 

3. Najwięcej ofiarujący winien złożyć 
do sądu pierwszą połowę ceny kupna wl- 
czając w tą zadatek złożony w przeciągu 30 
dni, drugą połowę zaś w przeciągu trzech 
miesięcy licząc cd dnia przyjęcia aktu licy- 
tacyjnego do wiadomości sądu. 

4. Aż do zupełnego zapłacenia ceny 
kupna kupiciel po 6 od sta od pozostałej u 
niego ceny kupna opłacać będzie. 

5. Ciężary gruntowe i inne daniny i 
prawaona tej realnośći ciążące ma  kupiciel 
przyjąć bez wszelkiego wynadgrodzenia od 
dnia «bjęcia nabytej realności w posiadanie, 
intabulowane eiężary zaś tyiko w miarę ofia- 
rowanej ceny kupna, wyjąwszy jeżeli by który 
z wierzycieli hipotecznych wzb:aniał się 
przyjąć zapłatę przed prawnym lub umówio 
nym terminem wypowiedzenia. 

6. Do sprzedaży tej realnosci w drodze 
publicznego przetargu ustanawia się termin 
na dzen 18 września i 24 października 1883 
każdym razem na godzinę 10 przed połud- 
niem, przy których realn.ść ta tylko powy- 
żej ceny szacunkowej najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną będzie. Na wypadek jeżeliby real- 
ność ta przy terminach tych nie mogła być 
sprzedaną powyżej ceny szacunkowej lub przy 
ostatnim przynajmniej za cenę szacunkową, 
ustanawia się termin do ułożenia warunków 
ułatwiających na azien 30go października 
1882 poczem realność ta na trzecim termi- 
nie licytacyjnym za jakąkolwiekbądź cenę 
zawsze ale najwięcej ofiarujątemu sprzedaną 
zostanie. 

7. Skoro kupiciel zapłaci całą cenę 
kuona lub wykaże się, „e wierzycieli chcą u 
niego pozostawić swe wierzytelności wpro- 
wadzi się jego na jego żądanie w fizyczne 
posiadanie nabytej realności wyda się jemu 
dekret własnośsi, wykreśli ciężary zabezpie- 
czone i przeniesie się je na cenę kupna. 

Jeżeliby tenże złożył tylko pierwszą 
połowę ceny kupna, na enez s zaintabulowane 
zostanę wszelzie warunki li'atacyj, mianowi- 
cie zalegająca reszta ceny kupna w stanie 
biernym realności sprz danej, a ciężary z 
wyj;tkiem ciężarów gruntowych przeniesione 
będą na cenę kupna. 

8. Należytość od przeniesienia własno- 
ści ponosi kupiciel. 

9. Jeżeliby kupiciel nie dopełnił, w czem 
kolwiek bądź niniejszych warunków sprze- 
daną zostanie realność n. jego koszi i nie- 
bezpieczeństwo w jednym termini , a zakład 
jakoteż niszezona już moża część ceny kupna 
przepadnie na rzecz wierzyci: li hipotecznych. 
„ 10. Oo do ciężarów i innych danin 
elężących na sprzedać się mającej realności, 
odseła się mających chęć kupienia do e. k 
urzędu podatkowezżo i do ksiąg gruntowych. 

11 Akt oszacowania i ekstrakt tabu- 
l:rny przejrzeć można w godzinach urzędo- 
wych w registraturze sądowej 

C. k. sąd powiatowy. 

Husiatyn, dnia 30 czerwca 1882. 


EROE (5057 3—3) 
Dnia: 9go sierpnia i 6 września 1882, 
o 9 godzinie rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie celem ściągnięcia kwoty 300 zł w 
a. z pn. lieytacya realności pod l. k. 201 
w Kopyczyń ach własnej jak Tom. I pag. 
141 n. I baer. Herza Klsnera na rzecz Be- 
nisza Ho:owitza. Termin do ułożenia łutwiej- 
szych warunków zostanie później wyznaczony. 
Ceni szacunkowa 1341 zł. w. a. za- 
kład 135 zł. w, a. Kuratorem niewiadomych 
wierzycieli ustanowiono Felicyana Polań- 
skiego, c. k. notaryusza w Kopyczyńcach. 
Resztę warunków lejytacyjnych, 
ciąg tabularny i akt oszacowania 
przejrzeć w tus. registraturze, 
C. k. sąd powiatowy 
Kopyczyńce, dnia 21 kwietnia 1882 


wy- 
m. ¿ua 


Księgi gruntowe. 


L. 3134. (5122) 
C. k. sąd powiatowy zawiadamia, jż do- 
chodzenia miejscowe celem założenia księgi 
gruntosej dla gminy Slem eń rozpoczyna na 
dniu 31 lipca 1882. i 
Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych. 
Ślemień dnia 16 lipca 1882. 


L. 16261. 


C. k. wyższy sąd krajowy podaje do wiadomości że projekt nowych ksiąg 
ust. kraj. wygotowany dla 


posiadłości tabularnych i gminnych od dnia 1go września 1882 za nową ksęgę gruntową 


według ustawy z 20 marca 1874 Nr. 29 Dz 


uważanym być ma. 


(4975 3—3) 


I. Dla majętności tabularnych : 


Majętność tabularna 


Liczba po- 
rządkowa 


w gminie l atastralnej 


położona 


w okręgu c. k. 


1 Bratkowice Gein. 
2 | Cuniów 
Krowica, także Krowica sama i Krowica 
lasowa zwana i ; 
Szezutków F . | Bzezutków 
Młodów z miejsc. T Młodów ziwiejse. An ) 
toniki i kol. Burgau | Lubaczowie. 


Załuże 


Znłuże 


4 
5 
6 | Kolonia Burgau 
7 
8 


Opaka . . o 
9 | Felsendorf kolonia : 3 


Opaka z kolon. Fel- 


s gruntowych 
następujących 


sądu powiatow. 


Bratkowice 
Cuniów i Gródek 
miasto 
śrowica sama i Kro- 
wiea lasows z miej- 
scowością Bobla 
10| Ruda szezutkowska sendorf 
11 Zaki 5 
12 Zmbrza 4 Zubrza | | 
13 | Biłohorszeze Biłohorszeze czyli | we Lwowie S. 
Biłohorszcz z miejsce II m. del. 
_Bogdanówka ra i 
14 Zimnowódka Zimnowódka 
15 OMA = | Basiówka a del SWI 
16 Skniłów wielki we Lwowie. 
17 | Dabrowa 
18 | Skarezyzna Skniłów 
19 | Błonie m del Sek. II 
20 | Sokolniki Sokolnik; i Maliez- we Lwowie 
21 | Sokolniki część kowice _ Szezercu. t 
22 | Sołonka wielsa (m. del. Ś. II 
28 S-łonka mała Sołonka wielkai mała | we Lwowie. 
24 | Kulawa mJ Kulawa 
25 Kupiczwela I j » 3 
26 | Kupiczwola II . ; : i : 
27 | Leśniczówka ; , 
28 | za Rzeką . , R 
29 | Podrzecze g A 
20 Dobrołowce Moda 
81 | Mai rnia ; , . ć „ | Kupiczwola w. RA 
32 | Zdeszowiece . i i : : z en 
38 Berezdki 
34 | Zdiry ; 
35 Świebodowszczyzna 
36 Obłóżki i : 
37 | Karczemka 
38 | Strzemień : Strzemień p 
39 Rada Krechowska 
40 | Chamy 
41 | Piły 
2 Chom akówka 
4 Zahajpol 
44 Chwaliboga , i Ę z 
45 | Gwoździecć stary i Pofetaje 
F i Podstaje 
46 Nazurna, Nazurna 
47 | Ostapkowce ~| Ostap: owce i 
45 Czechowa . Czechowa per 
49 | Babin . SE. "AN Babin | Kossowie 
50 | Wierzbna Ber- Wierzbna | Jarosławiu. 


51 |  Wulka zmijowska Gi VORE a 


Skolu (ad Wielkie oczy) 


Waulka |Wulka zmijowska | 


Kratowen. 
Skolin =—| 


kr n'e 


Niżankowi- 
each. 


m. del. w Prze- 


myślu. 


(Badymnie Ja- 
rosławiu. 


_Banoku. 


53 | Krościenko wyżne Krościenko wyzne 

54 | Niżankowice czyli Riesa] Z A 
kiena a m”. | Niżankowice 

55 | Kmiażyce . . . .  .  . | Kniażyca 

56 | Witoszyńce vel Meza zd KE 

57 | Wituszyńca Kruhel biskupi . | Wituszyńce: 

"58 | Cisowa (ad Olszany) . 

59 | Cisowa kolonia (ad Olszany) Cisowa 

60 | Chołowice i Chołowice 

61 OKE "NNW "EONEOE Olszany 

"62 | Wola krzywiecka =. .  .  . | Wola krzywiecka 

63 | Tapin Tain i Rokietnica 

-64 |  Lisznia Lisznia 

65 | Łodzina Łodzina 

66 | Dębna | Dębna 

"67 | Manasterzec siva Dniesteayk medietas) 
ad Wołoszeza Manasterzec 

68 Terszaków (tres sortes) ad Walt Terszaków 

"69 | Podolce ad Pohorte Podolce 

70 | Hołedówska ad Pohorce Hołodówka 


l Koniuszki królewskie 


Koniuszki król. 


Koniuszki tuligłow- 
skie z miejsc. Kru- 


bawiec w Komarnie, 


Podzwierzyniec 
z miejsc. Hołodów ka 
i Grabownia 


7...  , ) Ruda krechow: r | l 
y , A ; z miejsce. Ohsm w Żółkwi. 
; z a _Piły 
r „7.7. | Chom akówka JEg 
f ; ; „<< sę W 4-bajpol i Gwo- z 
ździeż stary 
| Chwaliboga 
; R . | Gwożdziec stary Gwoźdzcu. 


72 | Koniuszki tuligłowskie ad moe 
738 | Podzwierzyniec vel Podzwiernice (ad Ko- 

marno £ y . B ; ; 
74 | Nowa wieś z Świniuszą (2d Komarno) 
75 | Tatarynów (ad Komarno) > |. 


Nowa wieś z miejsc. 
Jasionów, Mielni 
eze, Pily, Poddoliny 
i Swiniusza 


>. | Tatarynów 


8 


a 


Kd 


Liczba 
crządk ow 


p 


Majętność 


po toż 


tabularna 
w gminie katastralnej 


w okręgu c. k. 
sądu powiatow. 


76 | Krursko ad Rozdół . | Krupsko 
77 | Kijowce pod noe enklata g ikołajowi 
> EA = atur GORE Da w Mikołajowie 
79 | Sprynia l A 
_80 | Część losu „Sprynia* zwanego Sprynia 
81 | Sprysia podolska 
82 | Qzerchawa Ba, 
83 | Część a względnie las w EEE GE 
84 | Młyn i 205° gruntu z dóbr Czerchawa W” miej. del 
gr | wydzielona Wo 
85 | Grunta w objętości Ma mo he BA Czerchawa Samborze 
z dóbr Czerchawa wydzielono 
86 Humiesiee przyi. do dóbr Czaple . Humiebise z miejse. 
87 | Pawłowka ać: > Pawłów. ka 
_8$ | Czaple Czaple i Humieniec 
89 Zwór 3 a  Zwór 
90 |  Dzieduszyce wielkie Dzieduszyce wielkie | 
-91 | Brigidau Brigidau w Stryju 
92 | Stare E s Stare Bohorodczany | 
93 | Obmielówka . Chmielów ka w Bohorodeza- 
-p4 | Hlebówka ———|Hlebówka a 
-95 | Kurdwanówka „| Kurdwanówka 
96 |  Zyżnomirz  Zyźnomirz i Soroki | w Buczaczu 
97 | Znibrody |. | Znibrody 
9g | Załukiew "EE  Załukiew z przysiół. 
99 | Załukiew Nielepiee Załukiew, Nielepiec 
| i St. Stanisław 
100 | Kryłos z przysiółkiem Podgrodzie Kryłos z przysiół, w Haliczu 
Podgrodzie 
101 Ostrów . Ostrów 
102 | Drohomirczany Drohomirczany miej, del. w Sta 
s+ 38 ) nisławowie 
108 | Delawa i Budzyn . Delawa i Budzyn 
104 | Przybyżów Przybyłów PALEC 
105 | Hłuboczex vel. Głemt oczek Głemboczek w Borszczowie 
106 |. Soroka . ".. 7. | Soroka w_Grzymałowie 
To7 | Białoskorka . | Bałoskórka i Gra- 
5 bowier w Mikulińcach 
108 | Bogdanówka . Bogdanówka | w Nowem siole 
109 | QCzerniechów . "| Czernirebów i Oba- 
rzańce miej. del. 
110 |. Pleszkowce Pleszko » ce w 
1ii |. Horodyszcze —| Horodysze:e Zasnęnolu 
T12 | Ostrowczyk E "7, 0 Osrowezyk l 
113 |_Werwaryúce , — |. Warwaryńce | ! 
114 | Strussów miasto . Strussów a 
115 | Darachówka 
116 | Bzrteszów Berteszow, Dziewię- 
tniki 
117 | Dziewiętniki . o Dziewiętniki 
118 | Ernstdorf łany z kolonią w Bóbrce 
Ernstdof 
119 | Bobrka , g Bóbrka z miajse. 
MB Szpilezy na 
0 | Baranówka A z Ba:anówka w Brzeżanach 


Podszumlańce 


Podszniulańce 


_Lipica dolna 


Lanerós ka 


Lipica dolna 8 


Lanerówka z miejsc 


w Bursztynie 


120 

121 

122 

123 ' 

124 |_ Ostapkowce Ostapkowce wau 

125 | Glinne . / Glina 

126 | Budyłów Budyłów K A 

127| Ceniów . : PGemiów z koloni | 70 
Olesin 

128 | Ozeremosznia aoe 7 

129 | Czeremosznia część Cz: remosznia 

180 Jasiorów Jasionów z miejsc. 

181 | Zarków Zarków 

132 | Usznia . | Usznia 

1338 | Podhorce A . P 

134 | Hucisko ad Podhorce P Bueiko a 

135 | Kobyle. Bołożynów z unejse. | w Olesku 
Kobyle i przysiółk. 

l Boriniki i Kuliki 

136 | Nokołówsa Sokołówka z miejsco- 
wościami Grabina 

= Rgşzany i Sokół 

187 | Przewłoczna . | Przewłoczna z miej. 

me Lasowy 

138 | Kadłubiska | Kadłubista 

139 |  Zestawcze Zastawcze 

140 | Seredne Seredne 

141 Kamienna góra - | Kamienna góra w Podhajcach 

142 Jabłonówka . i Jabłonów ka 

143 | Zawałów miasto = Zawałów miasteczko 

144 Kleszezówna , j : : 

145 | Guata we wsi Kleszczowa . „. * . |_Kleszezówna w Rohatynie 

146 | Sławea ; 3 Sławna i (w Zborowie 
Płuhów miej. del. w 

Złoczowie 

147 | Mszana Mszana z Zukowcami 

148 Žukowce 8 w Zborowie 

149 | Kalne x 3 ; Kalne 

150 | Sassów . > Sassow i miej del. w 
Usznia Złoczowie 

w Olesku 


© 


IL. Dla posiadłości w gminzch katas'ralnych : 
1. Brat: owiee 
2. Cuniów podlegających e. k. 
powiatowemu w Gródku. 
8. Krowica lasowa 
4. Szezutków podlegających e. t. sądowi 
powiatowemu w Lubaczowie. 
5. Młodów z miejss, Antoniki i kolon. 
Burgau 
6. Załuże 
7 Opaka z kolonią Felseudorf podie- 
gojących e k. sądowi powiatowemu w Lu- 
baczowie. 
8. Zubrza 
9. Biłohorszeze z miejsc. Bogdanówia 
10. Zimnawódka 
11. Bastówka 
12. Skniłów 
13. Sokolniki : 
14. Sołonka wielka i mala podlegają- 
cych e. k. sądowi powiatowemu m. d. S. II 
ve Lwowie. 
15. Kulawa 
16 Kupiczwola a 
17. Strzemień podlegających e. k. są- 
dowi powiatowemu w Mostach wielkich. 
18. Ruda krechowska z miejsce Chamy 
19. Piły podlegających ©. k. sądowi 
bowiatowemu w Żółkwi. 
20. Chomiakówka 
21. Zahajpol 
22. Chwaliboga A 
28 Gwozdziee stary i Podstje 
24. Nazurna 448 
25. Ostapkowce z przysółki.m Cze- 
chowa podlepejących e. k sąd wi  powiuto- 
wamu w Gwoźdzen. 
26. Babin podlegających č. k. 
powiatowemu w Kossawie - : 
27. Wierzbna podlegsjącyćh e. k. sy- 
dowi powiatowemu w Jsrosławiu. 
28. Wulka żmijowska 
29. Skolin podlegających e. k. 
bówiatowemu w Krakowen. i : 
80. Krościenko wyżne podlegających 
©. k. sądowi powiatowemu w Krośnie. 
31. Kuiażyce ge. 
32. Wituszyńce podlegających e. k. są- 
powialowemu w Niżantkowiesch. ; 
„58 Cisowa podlega ących e. k. sądowi 
Powiatowemu a d, w Przemyślu. 
84. Chołowice 
35. Olszany 
36. Wola krzywiecka podlegających e. k. 
sądowi powiatowemu m. del. w Przemyślu. 
87. Lisznia i 
38. Łodz na 
_ 99. Dębna podlegający h e k. sądowi po- 
wialowemu w Sanoku 
40. Manasterzec 
41, Terszaków 
Podelee 
43. Hołodówka 
44. Koniusz i królewsknie 
: 45. Koniuszki taligłowskie z miejscow. 
Krukawiec z 
, , 46 Podzwierzyniec z Holo- 
dówka i Grabownia 
„, 7. Nowa wieś z miejscow. Jasionów, 
Mielnieze, P.ły, Poddoliny i Swisiusza. 
kc Tatarynow podlegających ©. k. *ą 
owl powiatowemu w Komarnie. 
49. Krupsko 
„ 50. Kijowiec podlegających c. k. sądo- 
WI powiatowemu w Mikołajowie 
51, oprynia 
jzerchawą 
53. Humieniee z miejsc. Pawłówka 
54. Czaple 
„59. Zwór podlegających e. k. sądowi 
Powiatowemu Di NEA i 
Əl, Dzieduszyce wielkie 
. 97 Brigidau podlegają*ych e. k. 
vil powiatowemu w Stryja. 5 
58. Stare Bohorodczany 
59. Obmielówka 
60. Hlebówka podlegających e k, sądo- 


wi Powiatowemu w B.horod zanach. 
T 6L. Kurdwanówka podlegających c.k. sg- 
OWI Powiatowemu w Burzaczu. 
A Zyżnomirz 
„| 8. Znibrody podlegających e. k sado- 
wl powiatowemu dO wd i i 
64. Załukiew z przyl. Sty Stanisław 
A Ga z przyległ Podgrodzie 
„ 00. Ostrów podlegających « k. sądowi 
Powiatowemu w Haliczu. s 
67. Delawa - Budzyn 
68 Przybyłów psdlegających c. k. są- 
powiatowemu w Tłumaczu. 
69, Głemboczek podlegających e. k. są- 
0 gto wemu w Borszczowie. 
. (N. Soroka podlegających e. k. sądowi 
LB p Grzymałowie. i 
„. © olałoskórka podlegających c. k są- 
dowi BOB M w Mi.alińcach. i 
. ^: bogdanówka podlegających e. k. są: 
dowi powiatowemu w Nowem siole. * 
3. ozerniecl ów 
a pieszkowce 
. 19. Horodyszeze podlegających e. k. są- 
dowi Powiatowemu m. del. w Tarnopolu. 
Ostrowezyk 
arwaryńce 
„ 78. Strussów podlegsjących e. k. sądo- 
wl powiatowemu w Trembowli. 
79. Dziewiętniki 


sądowi 


sądowi 


sądowi 


dowi 


„= 
w wo 


miejse. 


sado- 


dowi 


dowi 


80. Róbrka z miejscow. Szpilezyna po- 
dlegających ek.sądowi powiat. semu w Bóbree. 

81. Baranówka podlegających e. k. są- 
dowi powiatowemu w Brzeżanach. 

82. Podszumlańge 

88. Lipica del ia podlegających e k. sg- 
dowi powistowemu w Bursztynie. 

54 !|anerówka z miejscow Ost.pkowce 
nodlegających c. k. sądowi pewiatawemu w 
Busku. 

85. Grlinna 

86 B dyłów 

87. Ceniów z kolonią Olesia podlega- 
jących e. k. sądowi ;owiałowemu w Kozowej 

88. 04 remoszinia i 

89. Jasionów » miejsc Zerków podle- 
gających c. k. sądowi rowiatowemu w Olesku. 

90. Usznia 

91. Podhorce z miejs. Hucisko Oleskie 

92. Sokołówka z miejs. Grabina, Ryza- 
ny i Sokół 

98. Przewłoczna z miejs. Lasowy, wraz 
z częściawi składowemi w gminach kata- 
strelnych Bołożynów z Kobylem i Sokołówka 

94. Kudłubiske, podlegających c k są- 
dowi powiator emu w Olesku. 

95. Zastawcze wraz z cześciami składu- 
wemi w gmiusch kat.st. Jabłónowka i Za- 
wałow 
- 96. Seredne wraz z częściami składo- 
wemi w gminach katastraluych Kamienna 
góra i Zawalów 

97, Kam'enda 
składowami w gminach 
Zaw ałow 

98. Jubłonówka era z częściam, skiz- 
dowemi w gminach katastalnych Zawałów 
i Zastawcze i 

99. Zawałów miasteczso wraz Z czę 
Ściami składowemi w gmiusch katast, Za- 
staweze, Seredne i Kamienna góra. podlega 

jących e. k sądowi powiatowemu w Pod- 
hajcach. 

100. Kleszezówna, podlegająca 
sądori powiatos emu w Rokatynie. 
| 101. Sławna , 
| 102. Mszana z Zukoweami 4 
| 103. Kalne, podlegazrych c. k. sądowi 
 powisioweniiui w Zborowie* 3 
| Sporządzony projokt dotz czących isiąg 
| przejrzanym być może, a to dla posiadłości 
;tabularnych pod I cd 1—41 włącznie w Ta- 
'buli krajowej przy e. k. sądzie krajowym we 
„Lwowie, a pod I 41—150 w urzędzie hipo: 
tecznym przyvależnego œ. k. sądu obwodo- 
wegc, zaś dla posiadłości pod II ; oszeże- 
i gólnienych w biurze dotyczącego ©. k. sę- 
dziego powiatowego. i 
i Od dnia wsżej ustanowionego wszelkie 
¡nowe prawa czy to własności czy zasta su, 
|ezy jakiebadź inne prawa hipoteczne, odno- 
'szące się d> nieruchomości ksęgą gruntową 
objętej, jedynie przez wpisanie do tej nowo 
założonej księgi nabyte, ograsiezone na in- 
„nych przeniesione lnb uchylone być mogą. 
|. Zarazem wzywa œ k. wyższy sąd kra- 
Jowy wszy tkich, którzyby: 

„ l. na podstawie jakiego prawa przed 
| doiem otwarcia tych nowych ksiąg nabytego 
i domagali się jakiej zmiany wpisów hipotecz- 
inych, ooncszący h się do stosunków, © łas- 
iności lub posiadania a to bez różniey czyli 
i ta zmiane przez dopisznie, odpisanie lub prze- 
| pisanie, przez sprosto« anie oznaczenia nieru- 

chomości lub połączenia ciał hipote. znych 
r lub w jakibądź inny sposob nastąpić miała. 

2. już przed dniem otwarc:a tych no- 
j wych ksiąg hipot:cznych nabyli do jakiejś 
(pieruchomtści wpi anej w te księgi lub do 
jej części jakie prawa zastawu, służeł ności 
(lub w ogóle jakie imne prawa do wpisu hi- 
| psteeznego przydatna, o ile te prawa jako 


góra wraz z częściami 
katastr. Seredne i 


i D E 


do dawrego stanu biernego należące wpi- 
sane być mają, a 10% przy założeniu nowej 


księgi gruntowej tamże wpisane nie zostały, 
ażeby z temi prawami się zgłosili, a to co 
do mejętności tabularzych wyżej pod I wy- 
| mieniony h do przynależnych trybunsłów I 
|instaucyj, zaś do posiadłości wyżej pod II 
poszczególnionych do dotyczących c. k. są- 
dów powiatowych najdalej do dnia igo wrze- 
gaia 1988, gdyż w razie przeciwnym utrseą 
| prawo do poszukiwania zgłosić sę mającej 
r pretensyl przeciw osobom, które na mocy 
| uiezaprzeccowych wnisow w nowej księdze 
fzawarty h prawa hipoteczne w dobr:j wierza 


| nabędą. 
„Od cbowiązku zgłsszenia się w tym 
terminie 2 wymienionemi cyżej prawami 


[|.b roszezeniami nie uwalnia okoliczność, iż 
| zgłosić się mające prawo w da» niejszej księ- 
dze hipotecznej, w której miejsce nowa ssie 
| ga wstępuje, było już zapisane, lub że było 
ono wiadrme z jakiej rezolucyi sądowej, lub 
| że jest przedmiotem dochodzenia wskutek 
| podania przed sąd wnissiouego. 

Termin wyż ustanowiony nie może być 
ani przedłużony ani te} w razie jego zanied- 
bania do pierwotnego stanu przywróccny. 

Lwów, dna 30 czerwea 1882. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 11081. (5078 2—3) 
„ O. k. wyższy Sąd krajowy lwowski po- 
daje w myśl ustawy z dnia 25 lipca 1871 1. 


9 


96 Dz. p p. do powszechnej wiadomeści, że ; 


wskutek prośby kæ iik i Antoniny Gutierów 
o utworzenie nosego ciała tabularnego dla 
realności w Przemyślu na Zsesaniu pod |. k. 
79 połużonej w Przemyskim powiecie sądo- 
wym i w tamtejszej gminia podatkowej skła- 
dającej się z parcel gruntowych: 


a) liezta katastr. 2203 w obszarze. 80 0° 
M) - 2204  „ 3 morg. 726 D? 
O 2205. 181 [o 
d) » 5 2206 , 1076.60]? 

Razo . 4 morg. 4166] 


graniczącej na ws hó? z realnością l k. 77 
na Zasaniu ne zachód z realu śsią 76 na po- 
łudnie z drogą mi.jakę, na północ z drogą 
polową, e. z. Sądowi obwodowemu w Prze- 
myślu poletonem zostało, ażeby tenże wygo- 
tował projekt otworzyć się mającego ciała 
tabularnego, który to projekt w tymże e. k. 
Sądzia ubwodowym przejrzauym być może a 
od dnia 1 grudnia za księgę gruntową uwa- 
żanym będzie, równie ozn*jmia się, że od 
dnia 1 grudnia począwszy, rowe prawa wła- 
Sności, zastawu i innne prawa hipoteczne 
na wyż opisanej nieruchomości jako nowe 
ciało tabul:rae do księgi gruntowej wciągnąć 
się mającej, tylko przez wpis do księgi hy- 
potesznej nabyte, ograniezene, wa innych 
przeniesione, uchylone być mogą. 

Równo.ześnie wzywa ©. x. wyższy sąd 
krajowy wszystkicb, którzyby: 

a) na zasadzie praw, przed dniem otwar- 
cia tego nowego ciała t«bularnego na: 
hytych domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własuości i posiada- 
nis, bez różnicy, czy zmiana ta przez 
dopisanie, odpisanie lub przepis nie, 

pran sprostowanie © ( 
ści lub połączenie ciał hipetacznych, czyli 
teù w inuy sposób nastąpić ma; 

b) już przed daim otwarcia 
ciała  tabularuego 


cznaczen a nieruchomo- | 


środki dostarczyli, lub innego zastępcę sobie 
obrali, gdyż inaczej ze zan:edbania wyniknąć 


mogące następstwa szkodliwe sami subie 
przypiszą. 
Lwów, dnia 15 lipex 1882 
L. 12330 (5007 1—3) 


O. x. sąd krajowy zawiadamia niniej- 
szym edyktem p. Izraela Tzraeleru, jego spad- 
kobierców lub prawonabywteów, tudzież Ma- 
xymiliana Szancera, Henryka Szancera, Wi- 
ktora Szancera, Salomona Silbigera, Au- 
nę z Silbigerów Bognerową, Babetę z Silbi- 
gerów Kurzową, Franciszka Silbigera, Jakó - 
ba Silbigera, Adolfa Silbigera, Wiktorję A- 
malię z Ungrów Szancerową, że przeciw 
Izraslowi Izraslerowi jako pie.w pozwanemu 
tudzież innym »spółpozwanym, jak również 
przeciw wszystkim wymieuiosym osobom 
wniośli Jzkób Hirach Baumiugor i inn! pv- 
wodowie na dniu 23 maja 1882 1. 12330 o 
orzeczenie, ża lgo obowiązek właścicieli ra- 
alności l. 257 dz. VIII (109 i 110 gm. VI) 
w Krakowie na Kazimierzu do zapłacenia 
pozwanym wedla ks gł. gm VI vol. now. 6 
pag. 22 n. 8 on. pag. 48 ad n. 8 on. i pig. 
40 ad n.8 on. pierwotnie na rzecz ś. p. *1- 
ktoryi ze Szancerów Sibligorowej, a nastę- 
pnie Jakóba Szaucera zsprenotowauej, àa wy» 
rokiem klasyfikacyjnym Wydziału Ilgo c. k 
Trybunału miasta Krakowa i jego okręgu z 
17 września 1850 i Wydziału IlIgo Trybu- 
nału Wielkiego Księstwa Krakowskiego z 20 
i 28 stycznia 183 na cenie kupna sprzeda- 
nej w dan 15 lutego 1849 na publi znej 
licytacyi a przez Józefa Jakóbowsk egu ta- 
bytej realności l. 257 dz. VIII (109 i 110 
gm. VI) w Kratowie na Kazimierzu, sumy 
5000 złp. a względnie odpowiedniej części 
cany kupna w kwocie 57090 złp. przez Jó- 


nowego | Zefa Jakóbowskiego na licytacyi dnia 18 lu- 
na nieruchomości | tego 1849 ofiarowanej zgasł urzez prz da 


tej, lub na jej częściach nabyli prawa | *Dienie i przez ckstabulacyę powyższego o- 


zastawu, służebności lub inne prawa 
prasa te jako należące do dawniejszego 


stanu biernego wpisane być mają, a 


sądzie obwodowym w Przemyślu swoje 
ożnajmisnie do dnia 1go 
1883 roku tem pewniej 
ileże w przeciwnym razie utracą 
wo do popierania cznajmić się mają- 
cych reszczeń przeriw sobom trzecim, 
która na mocy niezaprzeczonych wpi 
sów w nowej księdze gruntowej zawar- 
tych, prawa hipoteczne w d.brej wierze 
nabędą. 

Nakoniec czyni się uwagę, że obowią: 
zkn zgłoszenia ta ckoliezność nie zmłedia, 
że prawo zgłosić się mające z księgi tabu- 
larnej, już do użytku służyć nie mającej, lub 
z załatwienia sądowego widocznemi Jest, 
lub że ja*ie podanie stron odnoszące się du 
tego prawa do sądu wniesionem zostało, tu- 
dzie że restytucya lub przediużenie powyż.- 
szego terminn dla pojedynczych stron miej 
sca nie ma. 

Lwów, dnia 9 maja 1952. 


L. 2794. (4973 2 
C. k. sąd pow atowy w Szczeren uwia- 
damia nieobecnego z Życia i miejsca pobytu 
nieznanego Jakóba Dzieciniaka, Że Wr. 
(1040 zmarł w Nawaryi bez testamentu oj 
cieć jago Antoni Dzieciniak, i wzywa tegoż 
Jitóba Dzieciniaka aby do spadzu po Auto- 
nim Dziecinisku, w przeciągu jednego roku 
wniósł oświadczenie swe lub miesce 
tu s:ego tut. sądowi doniósł, gdyż | 
spədek ten z oświad:sonymi spadkobiercami 
k kuratorem dla niego ustanowionym Janem 
Pawło -sk m przeprowadzonym zostanie. 
Szczerzec, 7 maja 1882. 


L 4647 (5023 3—38) 
Z miejs a niewiadomego Toma sia Wo- 
lińskiego uwiadamia się, że przeciw niemu 
o 30 zł. z procentom Izrael Barel pod dniem 
10 marca 188! |. 1366 wniósł pozew, va 
który termin na 9 sierpnia 1882 o godzinie 
9 z rana został wyznaczony, i że dlań kura- 
tor w osobie Jaua Strojnowskiego 4 Rado- 
mysia został ustanowieny. 
©. k. Sad powiat: wy 
Radomyśl doja 23 sierpnia 1882. 


L 31428. (5037 3—8) 
C. k. Sąd krajowy jako sąd haudlowy 
we Lwowie oznajmia nieob*enym Józefowi 
Ponutowi i Ksaweremu Madejewskiemu, że 
przeciw nim został dnia 14 lipca 1882 do l. 
21423 na rzecz Salemona Kleermans wyda- 
| nym nakaz zapłaty sumy wekslowaj 2214 
franków z pn. 

Gdy misjsce pobytu Józefa Ponute i 
Ksawerego Madejewskiego, nie jest wiadome, 
ustanowieno dla gieh 
Dra Romanowskiego a zastępcą tegoż adwe- 
kata Dra Blizińskiego i wspomniany nakaz 
zapłaty mianowanemu kuratorowi doręczsnym 
zostaje. 

Wzywa 


się zatem Józefa Ponuta i 


do wpisu hipcteczneg. przydatne, o ile! 


przy założeniu nowego ciała tabularne- j 
go wciągnięte nie zostały, ażeby w e. k. 


| dnie procentów po 5 pre. 


strzeże ia tej sumy: 2go Że właś 'icjele re- 
aloości 1 257 dz VIII (109 i 110 gm. VI) 
w Krakowie nie są obowizzani do zapłace- 
nia poźwanym powyższej sumy; 3) że obo- 
wiązek właścicieli wymienionej realności za- 
wieszezony h w wymienionych wyrokach 
klasyfikacyjnych na rzecz spadkobierców śp. 


stycznia | Wiktoryi ze Szaucerów Silpigerowej procen- 
wnieśli, | tów cd kollekowanej tamże na 9 miejscu su- 
prz- | my 8000 złp. w kwocie 1200 zło. i poprze- 


dnieh procentów w kwocie 1200 zł. jak Lie- 
mniej dalszych procentów po 5 pre. s wzglę- 
od odpow edniej 
| części ofiar.wsnej przez Józefa Jasóbowskie- 
go za wymienioną realność cevy kupna w 
kwocie 57090 zł». cd dnia licztacpi wstecz 
licząc zgasł przez przedaw-ienie i 4) że wła- 
| ściciele wymienionych realności nie są obo- 
|wiązani do zapł.cenia tych procentów, z0- 
| ze}, w załatwieniu którego zudekretowano 
| takowy do wniesienia obrony z term nem doi 
| 90eiu. Gdy miejsce pobytu pozwanych wy- 
|żej wymienionych nie jest wiadomem przeto 
je. k. sąd w celu zastępowania pozwanych 
wyżej wyszczególnionych na koszt i niebez- 
pieczenstwo tychże tut. adw. dra Władysła- 
wa Wilkosza z substytneyą adwok dra Pie- 


|niążka kuratorem nieobecnych u tanow ł, z 


—3) | którym spor wytoczony według ustawy post. 


ny będzie. 


RE w (alieyi cbowiązującego przeprewadzo- 
| 


Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
"pozwany, shy w wyż oznaczonym czasie al- 
bo sami obronę wnieśli lub też potrzebne 


; dokumenta ustancwionemu dla nich zastępey 
, udzieiili, lub innego obrońcę sobi» wybrali i 


_pobj- | 
inaczej ` 


kuratorem adwokata 


o tem e. k. sądowi donieśli w ogóle zaś aby 
wszelkich możebuych do obreny srodków 
prawnych użyli, w raze bowiem przeciwnym 


wynikłe z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać by musieli. 
Kraków dnia 2 czerwca 1882 
L. 11674. (5100 1—3) 


C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niniejszym edyktem pana Franciszka 
Krzeczowskiego, że w skutek podania Jan. 
(irzywy ds praes 9 stycznia 1880 1. 656 po: 
lecono e. k. urzędowi hi otecznemu t. s. u- 
chwałą z dnia 16 stycznia 1880 l. 656, aby 
prawo zastawu dla sumy psży:zkowej 150 
zł. a. w. z procentem po 10 pre. w dnin 14 
grudnia 1880 oddać się mającej, w stawie 
bieruym realności pod l. 865 dz. VIII w 
Krakowie położonej, na im ę Franciszka Krze- 
czowskiego zaintabulowanej, na rzecz Jana 
Grzywy zaintabulował. 

Gdy miejsce pobytu Fran iszka Krze. 
czowstiego jest niewiad.me, przeto c. k. sąd 
w celu zastępowania takowego, na jego koszt 


i niebezpieczeństwo tutejszego adw. p. dra 
Pieniążka z substytucyą p. adw. dra Kauf. 


manna kuratorem nieobeensgo ustanow ł. 
M Wzywa się zatem nieobecnego Fran 
ciszka Krzeczowskiego, aby się w sądzie tu- 

, tejszym lub u kuratora bezuwłorznie załosił, 

lub innego zastęp ę sądowi ozuajmić się ma- 

ącego ustanowił, gdyż inaczej skutki zanic- 

dbania sam ssbie przypisaćby musiał, 

Kraków, dnia 19 maja 1882. 


Ksawerego Madejewskiego aby ustanowione- | 


mu kuratorowi służące do swojej obrony 


EE ZIGALGN= i waedci 
Główny skład dla Galicyi 


Porcelany, Szkła i Towarów mięszanych 
we LWOWIE ulica Trybunalska |. 6 


założony w roku 1845. 


E ira N 


Odezwa 


do P. T. Panów Doktorów medycyny, ' 
Magistrów chirurgii, Dentystów, Che- , 
mików i Weterynarzy 


aby dla dokładnego poinformowania publiczności, rà- 


czyli ulice i numer domu, który zamieszkują, Yaska- ' 
wie podać do wydawnictwa informacyjnego kalenda- ` 


rza „Chaty“ plae Bernadyński 1. 7 — majdalej 


do 20 sierpnia t. r. (115 2-3) 
Powidła 
„ Alo klo. doskonałych, franco . złr. *.80 
„ 48h klo. dobrych A złr. 1.60 


Śliwki suszone 
48|,, klo. tureckie, duże, franco . złr. 
48/,9 klo. średnie 5 ooa Aing 


Bryndza świeża 


aajo klo' najlepszej, franco złr. 3.25 
4%|1, klo. dobrej 5 aii 


malinowy, wiszniowy lub pożyczkowy 
Sok i 21,, litry 30 cent. 


Słonina świeża 4/, klo. franco 4 zł. 30 ct. 
Wiaść do konserwowania skór 
(46 9 T) i obuwia 


BR 


1 kl». w puszkach blaszanych "/s. "4, "a, */a 1k. 60 ct : 
Maść na rany bardzo skuteczna 
słoiki od 5 do 50 centów. 

Należytość upraszam przekazem pocztowym nadsyłać 


Tomasz Gurowicz 
TE us diza pPeszt. | 


s. Piękne Wi 
deserowe i kompotowe 


9 Brzoskwinie 


"Tios ie 
po I zł. 40 ct. i 1 zł. 60 et. kilo 
rozseła handel 


Markiewicza 


we Lwowie, W Rynku licz. 42. 
(1904 4—6) 


CE 


ab Oa rolna | 
mag Cztery medale zasługi 
za 


Atrament czarny 


kanipeszowy 
powszechnie pany za najlepszy. 


Flaszeczki po 1, 20, 30 et. — w większych 

ilościach litr 50 et, — ~ wszelkie inne atrawenta 

i farby do stempli w różnych kolorach, ta- 
szeczki po 15 et 


Czernidło glicerynowe 


do wszelkiego rodzaju obuwia — niedość, że daje ` 
prześliczny , trwały połysk i przyjemną won. lecz 
przedewszystkiem skórę Jena powiększa wytrwa- 
łość — Pudełko po 18, 20, 50 ct., przy więk= 
szych ilościach kilo po 50 > — wynalazku 


J. Ihnatowicza 


magistra farmacyi i chemika sądowego. 


we LWOWIE: Ulica Kopernika 1. 3, w KRAKOWIE 
Sukiennice 1. 20. (2981 17—?) 


L. 8039. (5097 3—3) 


Konkurs. 


Przy urzędzie gminnym królew- 
skiego miasta "Tarnopol. jest do obsa- 
dzenia sysiemizowana posada prakty- 
kanta technicznego z rocznem adju- 
tum 500 zł. 

Ubiegający się o tę posadę win- 
ni wnieść podania swe do końca sier- 
pnia r. b. do tutejszej Rady miejskiej 
i wykazać wiek, ukończone studya te- 
chniczne z dobrym postępem i dotycł.- 
czasowe zatrudnienia. 

Zamianowany praktykant techni- 
czny będzie obowiązany wstąpić do 
służby miejski ej przed 1 październik: 
r. b. i pełnić te czynności, które in 
strukcyą określone zostaną. 


Tarnopol, d. 22 lipca 1882. | Eau: 22 lipca 


1882. 


OGŁOSZ ENIE. 


Do nabycia we wszystkieh księgar- 
niach jakoteż w Drukarni Ludowej 
we Lwowie (5115 2—3) 


Antoni Zygmunt Helcel 
1S08 do 1870 
napisał HENRYK LISICKI w ce str. XVI i 390. 
Tom I. zir. 5. Tom Il. pod prasą. 


Połapki 


na. 


Muchy 


poleca 
po 25 i 30 et. 


Edward Gebhardt 


we Lwowie. 
(4211 12 —>) 


GII+ 2-8) 
Konkurs. 


Na j*duo miejsre fundus owe w Zakła- 
dzie sierót u Św. Kazimierza we Lwowie dla 
dziew ząt, które bądź t) obejga rodziców, bądź 
jedno z nich  nutrzciły i znajduje. się w wieku 
między mym a lżtym rokiem Żecia. 

P.dania zaopatrzone w świadectwo chr. tu 
sieroctwa, ubóstwa, zdrowia i szczepionej ospy 
należy » nosić do komi ji Instytutu ubo» 


L 3821. 


gich Chrześ ian w pałacu JEgo Eis ellen yi 
Ks. Arcybiskupa łacińskiego we 
,óżniej do 1 września 
Z Komisyi 
Lwów, dui: 25 litca 1582, 


Lwowie. naj- 


882. 


Instytutu ub. chrześcian. 


istorya powstania 


Narodu Polskiego 


1863 — 1864 


opuściła prasę we Lwowie, nakładem 


KSIĘGARNI POLSKIEJ 


Tom KI. zawiera: Rozbiór Polski. 
Sześćdziesięcioletnia walka o niepodległ ść, 
(1795- 1*5:). Rozbudzenie się życia narodowe- 
go w zaborze rossyjskim. Manifestacye. Tero- 


ryziu moskiewski i organizowanie się stronni- 
ctwa rewolucyjnego. Wielopolski. Zamojski. W. 
ks. Konstanty. Wzrost i potęga Centraluego 
narodowego komitetu. 
Tom KK. Wybuch powstania. Dyktatorowie, 
Mierosławski. Langiewiez. Przewaga białych 
Iuterweneye doplomatyczne. Szerzenie się pow- 
stania zbroinego. Padlewski. Sierakowski. Je- 
A. Kruk Lelewel Borelowski, Taczanow- 
Bosak i t.d. Powstanie na Litwie i Białej 
Powstanie nu Ukrainie. Terroryzm mos- 


Rusi. 
Upadek powstania, 


kieuski. Rządy Trauguta, 
Dokumenta. 
Cena za 2 tomy B z}, Oprawne w płó- 
tno angielskie 6 zł. 
Nakładem tejże firmy wyszły: 
Ostatnie lata 


dziejów powszechnych 


od 1946 r. do dni dzisiejszych. 
W. danie drugie] poprawione i nan pe 2 
Tresć: Rok 1846 w Polsce. Rewolncya 
we Francyji, w Niemczech, w Austryi, w Pru- 
siech, w Węgrzech, we Włoszech, w Polsce w 
Wojna włoska. 


1548 r. Wojna krymska, 
Powstanie polskie 


Spraw ozaeurojejskie. 
1563 a PWojua Pinska. Wojna  sustrya- 
eko-niemiecko-włoska Sprawa  luksembnrska. 
Wojna francusko-niemiecka. komuna paryska 
Soryalizm w Niemczech. Sprawy polskie. Woj- 
na wschodnia Panowanie reakcyi w Europie. 
Ruchy rewolucyjne w Rossyi. 

Cena zł. 2.50. Oprawne w płótno an- 
gielskie zł. 3. 30. 


Pamiętniki powstańca 
z 1863 i 1S64 r. 

[Bończa. Chmieliński. Bosak Krzywda, | 
wydał i przypisami uzupełnił 
Zygmunt Sulima. 

Cena 1 zł., opraw. w płótno ang. zł. 1.80. 


Powstanie polskie 


nad Rajkałem 
i Sprawa KRKazańska, 


przez naocznego świadka Z. O. 
Cena 40 centów. 


Księgarnia Polska 


we IL Lwowie. 
M E WIE EEO 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego l. a a aa SDR Vai, 0 don: Wernera 


poleca: 


Wj BE EA / 


I sztuka po A Cenk. 


dla panów fryzyerów i 


Hg Ë do golenia 


ze steingutu lub porcelany 
, 40 ct. 50 ct, 


golarzy 


60, 80 ct. 
i TEI SE IRSE 


Zł. 1 zł. 20 et. 


[0090000 OGOGO 


W dowód uznania! 


Uemęszczając od Jat kilku na przechadzki do 
ogrodu Strzeleckiego, z przyjemnością spostrze- 
gam, że obecuy dzierzawca tegoż ogrodu p. FAN 
WAŻNY, kupiec z ulicy Czarneckiego, dokłada 
wszelkich starań, hy ten od laty zaniedbywany przez 
poprzednie eh dzierżawców ogról do dawnaj jego do- 
niosłości przyprowadzić. — Czuje się w miłym obo- 


wiązku, polecić Szanownej P. T. Pnbliczności jako 
jedyne miejsce w bliskości miasta położone, do uży- 
cia przyjemnych przechadzek. 

W Imieniu wielu 


Mieerski. 


Ś A. il X 


A. Halski 


HANDEL ŻELAZNY 
ulica Halicka 1. 20 we LWOWIE, 


poleca swój jedyny skład 
filtrów do czyszezenia wody, u- 
suwających wszelkie nie- 
czystości, nieprzyjemny zapach, przywracające 
możność używania każdej wodzie. -= Zważyw- 
szy jak wielki wielki wpływ wywiera woda na 


zdrowie człowieka, jak w wielu razach jest 
przyczyną licznych chorób, fil'ry te oddają 


nieobliczona przysługę. 


Aparaty inhalacyjne 
z białej blashy po '.70 zł z żółtej po 2.50 zł 
t%ielki wybór wicisów 
grobowych. robionych z 
blachy. 
Bukiety i kwiaty 


pojedyncze do 
kościołów z bla- 


ehy doskonale imituj,ce Żywe sprowidza się 
na zamówienie. (59 1 2-10) 
ERGEG WĘDĘSZEY EE 


X 
„Sierotka, 
Pewne małżeństwo po ulracie wszystkich 
dzie i, życzy sobie przejąć d jewczynkę sierot- 
kę po obu rodzicach, wisku od 4 8 lat, zdro- 
wą urodziwą, dobrych p zymiotów duszy, w b»z- 
płatną pielęgnacyę. w razie konwenjawania 
i adopiacya możliwa. Zgłoszenia listowne na- 
leży wystosow.ć pod adresem pe Gł. pot 
restante — Lwów poczta główna 
(5136 JI 


w ogrodzie 
Strzeleckim 


w sobote dniu 29 b. m. 
odbędzie się 


il. KONCERT muzyki wojskowej 


55 pułku piechoty hr. Jondrecourt, 


która przez caly czas popołudniowy wykonywać 
będzie najułubieńsze utwory muzyczne, 

Cień rozłożystych drzew i urocze położenie, daje 
możność iudego wypoczynku, u doborowo za0patrzo- 
ny „Bufet“ des : urczy tak ciepłych, jak i chłodnych 
napojów, jak nie mniej domowa kuchnia jest w sta- 
nie wszelkim wymaganiom uezynie. 

Za skrzętną i rzetelną USKUKĘ oraz ua 
miarkowane ceny r czy podpisany 

Za dotycliczasowe łaskawe w. ględy dziękując 
ma nadzieję podpisany, %a i nadal wielce gz P. T. 
Publiczność raczy ogród ten lieznemi odwiedziuami 
zaszczycić, ( 138 1-2) 


Wstep od osoby 10 ct. Dzieci wstęp wolny, 


W razie niepogody odbędzie się Concert 
w niedzielę 

P. 5. Komitety Stowarzyszeń. che ey urządzić 
jakąkolwiek wycieczkę lub festyn it p raczą faska- 
wie korzystać z bezpřat ego oddania do rozpor/ądze- 
nia P. T. Komitetów tegoż ogrodu, zaś vo do bliższy h 
warunków uprasza porozumieć się z podpisanym 


| Jan Ważny 


dzierżawea RAE Strze!eckiego i właściciel 
korzelnego. - 


3) 


Banati 
Ul. Czarneckiego 1. 2. 


Główny sklad nssion 


i wyrobów krajowych 
TEOFILA LUCKIEGO we Lwowie. 


Bo wydzierżawienia? 


w Mj,tku 4 WE a> € mazn<< |, mili od miasteczk: 


Sirel sk nowtch 


Miiyn amerykański wodny 


o trzech kamieniach. 


Bliższe warunki udzieli Zarząd dóbr Met» 


GŁÓWNY SKŁAD NASION 


rorzta 8 rzeli-ku nowe lub 


TEOFILA ae * we Lwowie. 
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Od najbliższej stacyi kolei 
M uszy ża- ifrynicz:t 
10 kilometrów. 
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Pociągi od lógo czerwca 
do $0go września dwa rą- 
zy dziennie. 
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Okres zdrojowo kapieiowy trwa od l5g6 maja do 30 września. 30 września. 


posiuda 18 zdrojów SZCZIUCY alkal tczno-śrlazistej, z 


których 6 Świeżo chemicznie zbada- 


nych — 958 pokojów gościanych — 7 pubiiczny: la resiuuracyj — 8 ho- 
tele, 2 gmachy lazickne o 100 gaeinitach z uswielkhirgo rodzaju 
kąpiciamt, cyrzewanemi według netody Schwurtza, 

Aptekę ze sklade at wód am ' nerałny ch zamiojscowych, rudh iq- 
cą się wyrobem pastylek Krynickich ù wyciągu z igtiwia na kąpide balsamicene, — 

Czytelnię 40 gazet i wypożyczalnię hsiążch 

Zakład gimuvasty Ey x kapieli rzecznych, udzie tes tar prishi 
i doborową orkiestrę 

Podczas sezonu wrdynnje 6G:iu p. p. Irksar -y. 

Wody mineralne Krynickie napełniane do fluszek dla exportu najnowszą metodą, mo- 
cą której owe wody zutrzymują w sobie wsz Ikie swe sklalniki, a zatem swą właściwość 
t też same skwiki jak przy ich zd: ojach, sq uznanymi środkiem lecznice Rym 
w miedokrewności i blednicy, we wszelkich cierpieniach żolądka lub kiszek, połączo- 
nych z osłubieniem trawienia lub z bie gunką, w rozlicznych cho, obach o gunów płcio- 
wych w miswiast, Jal: oie w przeróżnych cirrpicniuch nerwowych « partych na osłabienin, 
tudzież są najpewnicjszym lekiem w chorobie angielskiej i shurfulieżnej u dzieci. 

Przy dworcu kolejowym w Muszynie oczekują na podróżnych fiakr y i wózki 
góralskie. 

Od tógo maja do ldy czerwca, tudzież od igo do 30yo września 
najłańszy se'em, podczas kt rejo ceuy pomieszkań są o jedną trzecią zniżone. 
Portyer w Bakta !sie udziela berpiatni* informacj j o mi: zajętych 
pomicsz.kaniach. 

Na razie wysłąść mozna w hotełu Krakowskim „pod Korona“ 

Zamówienia na wody minera'ne tudzież ua pomicszkania, na ostatnie tylko g do- 
łączeniem zadalku od 15go maja, a później od dnr: naslejścia listu z pieniądzmi przyj- 
muje 

Ces., król. Zarząd Zaułudu zdrojowego 
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